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Kraków, 21 sierpnia. ` zaspokojoną „a. stąd uczucie goryczy ata- | przekonanie ich „.dyktowało, pomimo bar- pki interes" — str. 7 — „Zredukowanie| Wydział krajowy: wazwął tedy Wydziały 'po- 
' ' r same nowi dla zachowania się jej polityeznego-jrdzo wyraźaych z góry wskazówek ijimiast do sfery mieszczańskiej" str. 12) |wistowe, ażeby odpowiedziały, czyli tego rodzaju 
A IV. prozumiałą podstówę. Oała uwagajgróżb. I powiedzmy otwarcie: żaden mo-|a przez to obudza w czytelnikach mnie | pyzy taliska dia” ubogich posag ibyłyby zj 
„ Umawiaj iki y.|skierowana jest na awans, a ką-|że ustęp broszury p. Bobrzyńskiego nie|manie, jakoby wiec i jego program już|j ej okolicy _ pożądane |sbpotezobnes "czy śda- 
jąc "wyniki tegorocznych wy-|P rana Jesli na, T S p. D b y AVERLA J ii JUż |łyby się<urządzić w ten sam sposób, jak w in- 
borów, przyznaje prot. Bobrzyński — 0+ żde pominięcie uchodzi <a. krzywdzącą, czyni tak przykrego, jaj ten wrażenia — |nawet nie miejskim był, ale ekskluzywnie'|nych krajach, dąb też inaczej; cay i jakie miej- 
Gzywiście z wiełkiem ubolewaniem — że |protekcyę*. bo kto u drugich nie umie znaleść in-|mieszezańskin w dawnem tego słow WLK: nadawałyby się do zaprowadzenia podo- 
opozycyjna akcya wyborcza odniosła wj, Więc: kupiec podupadły, rzemieślńik |nych pobudek działania, jak tylko 080-|zngczeniu. Na to odpowie najlepiej punkt wał Er gakiaby | repo weż ca au 
miastach zupełne zwycięsiwo, że opinia, pubożały i urzędnik pominięty przy awan-|biste, tem samem uprawnia do takie-|programu wiecu, zalecający wybór takich ło! niedkyłybwGih akal A dla -e akah ców 
publiczna w miastach stanęła w. przewa” |Bie — pto we ług p. Bobrzyńskiego czyń- |goż sądu o sobie, a to jest bardzo smu-|posłów, którzyby reprezentowali nie jedną | gmin, stanowić mających okręg konkarsaeyjny 
żnej swej większości po stronie opozy- niki, które wpłynęły na ten dla niego tne u „ezłowieka, który tak wyraźniejtylko warstwę społeczną, ale cały kraj iji czy korzyści odniesione «z tytułu zmniejszenia 
cyi. Przyznawszy to — nadaje “jednak niemiły wynik akcyi wyborczeji -Więcjnwie się do władzy i prawdopodobnie|wszystkie warstwy jego ludności. — ijsię żebractwa i wlóczęgostwa, s zatem podnie- 
temu faktowi zupełnie błędne znaczenie |ten kupiec, ten rzemieślnik, ten  urzę-|rychło się do niej dorwie. rozwinięte z tego dalsze punkta, obejmu=ļsienia ich z) dada ZR SA posa 
tak co do powodów, jakie go wywołały, dnik — nie mają żadnego poczucia inte-| Powiedzieliśmy, że jak powody zwy-|jące interesa całego kraju. Ale ową. fia "OW. ogóle dja "par kręce tej sprawy i 
jak i co do jego ewentualnych: »na-;Te30W politycznych i społecznych kraju. cięstwa opozycyi w wyborach miejskich, |kcyę, iż wiec był skierowany przeciw| dostarezenia "Wydziałowi krajowemu“ odpowie- 
„ Btepsiw. żadnego zrozumienia potrzeb kraju, onijtak tęż i skutki, jęgo ocenia prof. Bo-|pzlachcie, trzeba było przecież czemś | dnich informacyj tak -0 stanie żobracįwa i ló- 
Ktokolwiek zna prawidła społecznego id nà oślep za „duchem negacyi*. bylej brzyński błędnie. iBo oto eo .pigze : usprawiedliwić — a pie mogąc na jej|częgowstwa w- odnośnej okolicy. jako też tino- 
i poliryeznego rozwoju, a nie ma wzroku j!y ko ułżyć swemu ' uozuciu osobistego| „Trudno nie pisać bez żalu, że próba |usprawiedliwienie przytoczyć mie z pro- A ham rg | ręke ka 
zaómionego -stronniczemi względami —. niezadowolenia z powodu zbyt niskiej | rozstroju udała Się tu (w miastach) naj-|gramu wiecu, trzeba «było uciec się do wrd iy Tae ikanni ko PE Wydziałowi 
uzna to za fakt. zupełnie naturalny v skali awego bytu matęryalnego. A nawet|zupełniej, że życie nasze polityczne w jgfałszowania jego myśli i ducha. Ztąd | krajowemu swe uwagi i poglądy, a podstawie 
zrozumiały, konieczny, *że kiedy "ue Wprost powiada prof, Babrzyński, o urzę-. najoliższej przyszłości pozbawione będzie |zarzut ekskluzywności mieszczańskiej, — | którpch mógłby Wydział krajowy sformułować 
Spione i przygnębione tak długo strohni- wie ; orki ję > niechno się mę i wielkim stopniu tego czynnika, którym jziąd zarzut negacyi tem śmieszniejszy, że | oapowiednie wnioski w tej sprawie Bejmowi. 
ctwo demokratyczne w naszym kraju po |trochę podszyją, niechno ten i ów urzę'|byli znakomici i wpływowi w Nejmiejw innem miejsca autor oświadczą, iż wżsysikich - al ut dą ch w” pE airi Y he 
tylu latąch budzić się i do „samodzielnej dnik dlosjanię BAURO, Z NL AR („przez |miejscy* posłowie, że w imieniu miast |program wiecu mógłby podpisać „każdy |7595 ps gro Klan EE 
akeyi organizować poczęło, „pierwsze do związki rodzinne" — str. 16) i kupi so-j4 w duchu pr zeczenia przemawiać konserwatysta. Jakto? więc podpisałby... 

tego wezwanie od miast wyjść i -w mia- będą głównie posłowie z lewicy.“ negacyę? i 


zaprowadzić i urządzić u siebie tego 'rodzaju pray- 


wiatowych; s zapytaniem, czyli , byłyby skłonne 
bie dom może nawet z ogrodem — wte-| tuliska dla ubogich podróżnych, szukających pracy. 


stach też najsilniejszy odgłos znaleść mu- |4Y niezadowolenie w klasie urzędniczej Zdawałoby mię z tej jeremiady, że .wy- GZ Takie stacye zaopatrzeń w _naiuraiiach: istaieją 
siało. Baie hasła podłżpu od miast wy- ustanie i urzędnicy zee" e tak, | bory miejskie wypadły tak fatalnie, i be a pap mE e r gis r me 1) pie, 
chodziły, zawsze koło nich najpierwej ijjak każe... p. Bobrzyński I jego politycz. |miasta, które miały „znakomitych i wpły- Si k T a e żar 
najliczniej grapowała się ludność miejska. |ni przyjaciele. wowych* posłów, obecnie w reprezenta- prawy. rajowe. Zaraz w pierwszych poozyikach «prowadzenia 
Tak też stało się i teraz.) Program wy-| Marna to pociecha — szanowny pro- cyl swej spadły znacznie niżej dayynego | » psr w życie tyeh stacyj = Dolnej <Austryi, tobraciwp 
borczy nie dia miast samych alellfesorze! Z wzrostem zamożności wzrasta | poziomu. Dość przeczytać listę wybranych | omy praytułku. i| i włóczęgostwo „zmndejszylo «ię . w sposób „wido- 


W skutek polecenia „p. ministra spraw we- | czny. Btosuhiki bezpieczeństwa również znacznie 
się póiepszyły, gdyż przeważna część szukających 
pracy udaje się dotych stacyj zaopatrzeń: i nie 
potrzebuje oglądać się za pożywianiem i znieszka- 
niem po .domach samotnie położonych. -Łudność 
w znacznej mierze uwolaioną została od więk- 
szych ofiar w „gotówce i' żywności,. którami przed 
ustanowieniem nowej tej instytucyi .liczayca że- 
brakom i-włóczęgom musiała się opłacać. 

Nie alega zatem żadnej wątpliwości, że jasty- 
tucya stacyj zaopatrzeń w nąturaliach, obgk za- 
kładów pracy przymusowej ispopnawczych, była- 
by i w naszym kraju bardzo połądzną, gdyż przy - 
czynióćby się mogła do zmniejszenia włóczęgo- 
stwa i żebractwa. U nas istnieje: równieś wielka 
liczba wędrujących robotników, poszukujących 
pracy, 8 pozbawionych wszelkich środków do 
utrzymania iw podróży, którzy wskutek «tego umu- 
szeni są wyciągać rękę po jałmużnę, 6 przychwy- 
ceni na Żebractwie przez organa bezpieczeństwa, 
zostają bardzo często niewinnie za włóczęgów u- 
znawani i karani. Że ten sposób postępowania 
działa tylko demozaliznjąco, tego nikt nib sapsze- 
czy, gdyż tacy robotnicy, -zetknąwszy: się W ate- 
sztach z nałogowymi włóczęgami, nadar łatwo 
wchodzą następnie na tę drogę i stają bie s mozci- 
wych robotników prawdziwymi -włóczęgami. 

Myśli zaprowadzenią takich przątułków w na- 
szym krajii możemy zatem tylko przyklasnąć i 
życzyć, ażeby jak najrychlej myśl ta w bzyn za- 
mienioną zostąła. * > 


dla kraju, ułożony w duchu postępo- 
wyra. i demokratycznym, powstał na wie-, 
cu miejskim; reprezentanci. miast sztan- 
dar ten rozwinęli i wezwali "wyborców 
wszystkich kuryi wyborczych, by się 
około sztandaru tego skupili. „Nie więć 
naturajniejszego nad to, że miasta w prze- 
ważnej większości wybrały posłów, :któ- 
tzy — 'pominąwszy podnoszone tu i 
owdzie różnice co do niektórych szęze* 
gółów — przyznali się do tego demokra- 
tycznego sztandaru. 

Ten fakt, tak prosty i naturalny, -tak 
zresztą nie nowy — tłomaczy prof. Bo- 
brzyński w sposób wprost wykrętny, 
który. mu jako historykowi węale zasz- 
czytu nie przynosi. Przypisuje go naprzód 
„zręcznej agitacyi naszej opozycyi* a tę 
pochwałę chętnie przyjmujemy ó` wia- 
domości — a następnie trzem okolicz- 
nościom: 1) ,że.konserwatywny dawny. 
żywioł „kupiecki upadł i nie dzierży już 
steru spraw w miastach — 2) żeżywieł 
rzemieślniczy także upadł „i dlatego če: 
chą jęgo jest niezadowolenie“ — 3) 
że „Jiępna bardzo 'w miastach falanga u: 
rzędników nie jest materyalnie 
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też poczucie niezależności — im|posłów z miast — dość przypomnieć na- i ola ! 

I OC d Ś i A s soi, (Wmętrznych, zwróciło namiestnietwo uw. Wy- 
bardziej zaś to poezucie w. obywatelach zwiska „kilku. pawych. „posłów „miejskich, ;działu krajowego na zaprowadzone w UFO spe- 
wszelkiej kategoryi się podnosi, tem bar- jak Asnyka, Czyżewicza, Dworskiego, jeyalnych ustaw krajowych, w Dolnej Austryi i 


dziej ńasz obóz się wzmaga. Wy żąda. |Szczepanowskiego, Zbyszewskiego — nie pna Morawie , tak zwane „stacys zaopatrzenia w 
cie służbistej uległości dła wszystkiego, |mówiąc już o tych, którzy z dawnego jnauraliach , będące pewnego rodzaju chwilowe- 


00 2 góry płynie, a żądacie tem skutecz- składu Sejmu pozostali — aby wykazać frotalków ub riemióllników, anae eb pra? 
niej, że w tysiącznych wypadkach macie całą śmiesznóść l bezpodstawność tego „cy, W obec tego, że zaprowadzenie tego rodza- 
w ręku karę lub nagrodę — do nas na- narzekania. Twierdzenia , że posłowie „ju przytulisk w innych krajach, już w samym 
turałnie garnie się to wszystko,co umy»|miejscy przęmąwiać będą „w „duchu początku ich istnienia osiągnęło bardzo korzyst: 
slom; charakterem | pozyeya niezależnego: pr ze czenia“ zbijać uio potrzobujomy, [aa py w Noranku ogan saa 
Obok wielkiego zhstępu obywatelstwa ojBo naprzód arcyśmiesenem jest  tąkie [było nobio E nia tylko władz, ale i samej 
skromnym bycie — widzimy w naszym |uprzedzanie przyszłych przemówień w 'ludności tamtejszej, przeto Wydział krajowy przy- 
obozie kupców zamożnych, rzemieślników, Sejmie — a powtóre tylekrotnie już wy- jgotowując obecnie dla Sejmu wnioski w, przed; 
mających warsztaty we własnych już do- kązaliśmy, jak pustym frazesem jest ów jmiocie utworzenia w kraju naszym zakładów po- 
mach, urzędników o wysokich rangach. |zarzut „przeczenia*, że doprawdy od ņjEraN jek Dii a adiesy pe Sot 
Są oni niezadowoleni, ale z poło-|uczonego profesora mieliśmy prawo spo- Mkdjących giiwego” eia "gdyby iiair. 
żenia kraju, nie ze swego osobistego, |dziewać się czegoś nowego i bardziej pod- [nie ich okazało się w kraju naszym potrzebnem, 
które im nie do życzenia nie pozostawia. |Stawnego. |a ze względu na gtoguuki miejscowe praktycznem 
My o tych trzech warstwach naszej miej-| Mieliśmy też prawo spodziewać się, żej! 19 wykonania ACTA. - 

skiej ludności "lepsze niż p. Bobrzyński|z poważnych czytelników „poważnego“ | SĘ rzec tę wszechstronnie zbadać, wystó- 
mamy wyobrażenie — my wiemy, iż| Przeglądu Polskiego, w którym swoją bro: Sooo o UM krajowy okólnik do wszystkich 


$ ; Lots „Wydziałów powiatowych, w którym podá? ogólny 
stając do urny w naszych szeręgach iszurę zamieścił, nie będzie sobie czynił | pogląd na cel i przeznacsenie iętniejących w Dot. 


czynią to nie dla zrobienia sobie jakiejś|takiej igraszki, ,b jednego, ma-|nej Austryi zakładów, zwanych „stacyami zaopź- 
osgbistej satysfakcyi, : ale z przekonania — |łego WYTATAI, ONE tla RRT w, matużalia*, dy. w ten sposób mogły 
a że tak jest, dowódzą liczne fakta, w|inne znaczenie. -Mówige 0 wiecu miej) wydały PARADY, p Untaian cał * kótzędót; 

d i : ` < 2 wz 4 / , Ą p 
kury ch wyborcy FAY stanowiska swego skim, podsuwa dwukrólnie wyraz mi e: jw isie zaprowadzenia takich przytulisk „YĆ 
zależni, głosowali śmiało tak, jak im|szczański — („egoistyczny mieszczań: | kraju. wg" uf» 
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jakie względem niej zajmujesz? Oblicz to wszy: 
stko, a zobaczysz, jak cały ten twój poemat wy- 
gląda i co jest wśrt pozytywnie. 

Ozspłie mie nie odpowiedział na te chłodne 
słowa, druzgoczące wszystkie Jogo nadzieje.  * 

Widoczną było rzeczą, iżpreeciw tej nieubła- 
ganej logice bnntowała się cała jego istnośći nie 
chciała się jej poddać. 


wiókiem, który przecież trzeźwo patrzeć się na 
życie powinien ? i 

— Alboż widzisz w tem, co mówię, niepraw- 
dopodobieństwo, poezyę, marzenia ? 

— Gorzej, widzą w tem wszystkiem szalsń: 
8two. 

„= Wytłomacz się. 

— Wiesz, że nie lubię słów na wistr rzucać, 
Jgdy ich argumentami poprzeć nie mogę. 

— Słucham więc. 

— Mówisz o pannie Maryi, ścielesz jej gnia- 
zdko z Jerzym, a przedewszystkiem nie wiesz, 
esy Ona za niego wyjść będzie chciała. Powtó- 
re, widocznie nie znasz jego i nie liczysz się 
z tam życiem, jakie on dò tej chwili prowadnił. 
Nie przeczę, twoja uwaga może mieć słuszność, 
przypominam sobie i ja niezwykłe ożywienie Je- 
rzego, gdy się przy niej znajdował, ale czy mi 
|zaręczysz, że to ożywienie jest wynikiem szła- 
chetbego a głębszego uczucia, nie zaś przelotnym 
kaprysem, o jaki tego człowieka bardzo łatwo 
posądzisz można ? 

Czaplie posmutniał; uwaga doktora była zu- 
pełnie słuszną. Szlachetna jego natura w pierw- 
szej chwili nie mogła, nie chciała przeczuć tego 
niebezpieczeństwa, gdy mu je jednak wykazano, 
strach go zdjął wielki, strach i żal pięknych roz- 
wiewających się obrazów. i 

— Tn jeszcze nie koniec — ciągnął dalej do- 
któr — czyś pomyślał o tym siarym werkfire- 
rze, jej ojeu, który nawet do mnie wstręt czu- 
je, dlatego, że w nas widzi przedstawicieli ka: 
pitu? czy myślisz, Że ta dzika naturs zgodzi- 
laby się kiedy na podobny związek ? Jeżeli tak 
sądzisz, to nie znasz Indzi, a przedewszystkiem 
nie znasz tego człowieka. 

Czsplie milczał, coraz zimniej robiło mu się 
koło serca. 

-~ Czyś wziął w rachubę tego dumnego ary- 
i , |gtokratę, zimnego dla włąsnych dzieci? czy s4- 
doug Czemuż nie kończysz? — zimno spytał | dzisz, że i on da się wciągnąć w twoje marte- 
Sostór. — Ty, ty się ożenisz z Lolą itak się| Dia, że się zgodzi na związek Syna z córką rze- 
zamknie cały poemat życia, który sobie w my- |mieślnika, na oddanie ci córki? czyś wziął wre- 
zj - „ką. ha; A ty Janky jesteś jążynie- |Szcie w rachubę siebie samego, twoją ambicyę, 
teu, technologiem, przyrodnikiem, a więc czło- twoje obowiązki, a przedewszystkiem stanowisko, 


szkoły, zkąd jak zwykle wybiegały wesołe głosy 
dziatwy uczącej się pod okiem Marychnv. i 
, Doszedłszy, zatrzymał się i oparł łokciami o 
niskie słupki sztachetek, a wzrok zagłębił w cie- 
mną zieleń ogrodu. 

— Hm! — mruknął do siebie — a jeżeli w 
w jej sercu obudzi się dla niego uczucie? cha- 
j n ; ; rakter to silny, energiczny a czuły; gotowe nie- 

Chodził po pokoju niespokojnym , uierównym | szczęście , które bynajmniej tych przykrych std- 
krokiem, z znciśniętemi konwulsyjnie rękoma. ' |sunków nie naprawi, przeciwnie pogorszy je, 

Doktór go obserwował i widział, jak chmury Zaostrzy, a kto wie, czy nie zburzy odrazu wszy- 
powoli znikały mu z twarzy, jak pogodniał, a |stkiego! Ach, ta poezya, ta nieszczęśliwa nasz» 
naraz zatrzymując się przed nim, zawołał: ` | poezya! — syknął przez PENN 

— Słuchaj Władka! wszystko, coś mi powie- otóz gs 
dsiał przed chwilą jest niezbite, nieubłagalnie, | say 77% goiewem, na poezję zapowne,s w 
srogo rozumne, ale nie włożyłeś w rachubę je- duchu przedstawiała mu się ona w posłaci uro- 
dnej znaczącej cyfry, jednego wielkiego słowa..l czej nauczycielki „jej cudownych oczów , „aśmie- 

©. Obas? Bówić io derei? *|chu ezarującego i długich kruczych splotów. 

aby Tak! ; „| — A. pan doktor tutaj? —, ozwało się nag 

— 0! dokonywać ono cudów może, niezawo- J CE k y arany wj pe me ian Tir ga 

"ad 4 oi ak to dobrze, Że pana widzę; A 
dnie, jegt R yn czynnikiem, który nie zawsze Loli, poleciła mi hiy zap 4 o zdrowie rata. 
y ŚP we ja sto wprowadzę i ja nim zwyciężę |; CJ aid zd drugi iepokoił i 
wszystkich i wszystko! — zawołał gorąco Cza- Ay PR: ra A, a ży niepokoi i 
plis. — Tak, ten świat nienawiści i wzajemnych Kef AA ZOO bo też, ol 
uraz, ten świat apatyi i anemii, egoizmu i śle-|., — „Lola tak bardzo kocha brata !... bo też, o 
poty, choroby ciała i ducha w raj przemiónić |110, mi się zdaje, on wart tago. dpan go spokoju! „Jakaś reakcya w nim następowała. 
muszę, przemienię, zobaczysz |... Moje święte|. -7 Doprawdy , tak się pani zdaje? sił ali, Samo wspomnienie o. dawniejszem, „życiu, „spę- 
ognie rozpalą, co szlachetne, zniszczą, co ike | ronicznie doktor, a mitygując się © i b — j|jponem w Paryżu wóród chapsu.i zamętu wia- 
dodał: — nie widziałem go dzisiaj dł = kierun|t*" użyło go obecni». Ohcisłby, „zamknąć oczy 
dotknąwszy kapelusza, szybko „posze”” w SOTAR |; zapomnieć o wszyskkiem. Qzemuż w. tej gjssy 
ku szpitala. š A e Solny ktorą adzygkał „dzisiaj w tym samożnym dworze, 
= Gp jemu się ało — szepnęła, Sarycans | nawiedzały go niepokoje, jakby zle przetzcla, 
1 „.gasMUQ ię - . . | myśli... ojcjec... 

weraytymerasow we dworze sidząc mądzjłaię|Idaki.. mdwąkaci: Bag to 0 
przez cały ranek. |Irytował go ekonom. który|  Otrząsnąć się chciął z niezadowolenia, jąkie go 
przyszedł z raportem, igytował kucharz., który | ogarniało. Spojrzał na. zegarek. | 
źle sporządził Śniadanie, irytowały komary i mẹ- Ma ostatnia kwestya zajęła mu nieco więcej 
reg których było pełno, jednem słowem wszy- |czs8u. za a się r na siódmą. 
stko. < «Nareszcie! No, te dwie godziny zki ia 

Pomimo: całej my) sób p pa A pie poł- jw i. pokazuje się, że ay „a Ne m. 
knął Śniadauie, -a to do, much i komarów, wy- yć wygodną rzeczą. M 
dał spokojnym głosem rozporządzenie, aby akna Jia ji (C. d. n: 
przysłoniono siatkami. 
dedynym objawem, zdradrającym jego. niecier- 


pliwość, była pęzustanna kontrola wozystkich ze- 
Aa > HA apajdowity w doba.” 

„m, Jako sią, „(Ba czas wlecze! — zawołał o 
POA Ae ak b 


— Dopiero piezwsza — mruknął w godzinę 
Rotęm, a następnie co pięć minut sięgał do bo- 
cznej kiegkeni fd bawia, | 

"0 piątej już kazał okulbaczyć konia. 

— Nie, nić, to zdwcześnie — mówił do sie- 
bie; — o, siódmej dopiero kończą pracę w im 
bryce. przeszkadzać im nie wypada. Ach, gdy- 
byż się przynajmniej Lola zjawiła. 

pols jędoak jakby Amyglaię dnia tego nie przy- 


s (Ciąg dalszy.) 


Czaplie wielkiemi krokami chodził po pokoju 
zawyślony, naraz zatrzymał cię przed doktorem 
i uderzając go po ramieniu zawołał: , 

— Błuchaj! czy nie widzisz ty przypadkiem 
bardzo blizko nas środka, który te wszystkie je-: 
go choroby ducha wyleczy ? 

Doktór podniósł swe wielkie, badawcze oczy 
na twarz Oznplica i spokojnie odparł: 

— Mów jasno; lnbię, gdy kto myśli swoich 
nie obwija w bawełnę. O jakim mówisz środku? 

— Bądziłem, że odgadniesz odrazu. Ta zbla- 
Zowana Natura ma pomimo wszystkiego nerwy, 
ma temperament. Czyś nie zauważył, jak on jest 
innym wtedy, gdy się obok Marychny znajduje? 

Doktór drgnął; cob zamigotało mu w oczach 
a krew ustąpiła z twarzy; widoczną było rzeczą, 
iż uwaga Janka sprawiła mu niesłychaną przy- 
krość ; zamyślił się, jakby rozważał i kombino- 
wał iakta. | 
| — Panna, Marya powiadasz ?... Być może. Ja 
tego nie spostrzegłem. i i 

— Posłuchaj tylko — mówił dalej Csaplic, 
zapalając się coraz bardziej. — On niezawodnie; 
"Ją pokocha. 'Pożenimy ich, osiądą w majątku,. 
V£d4. gospodarować; pn rę „d0 zdrowia... 

akeikwh.. A. 


yła. 

„Jerzy skracał sobje chwile rozmyślaniem nad 
tem, K, go RA Mn Doszedł i do 
procesu ó tešłąment stryja. 

ombinował wszystko i rozirytowała po nie- 

zmiernie ta waśń, mie -nie-warta i do niczege 
nie prowadząca. 
„ Czegóż oni chcieli wszyscy ?_ Ojciec jego cze- 
mu włachnsk PN mignpostonyęh. doradców, 4 ten 
Tński, ci wszyscy, którym nic na tem nie zale- 
ży, Czego mięszają się w nie swoje sprawy, za- 
kłócając ogólny spokój? © “o= 

Jakżeż on żądał, jak pragnął w tej chwili te- 


czemne! 

— Jeżeli cię samego na żużel nie spalą — 
dokończył doktór, puwatająć z miejsca. Ii 

— Ha, trudno! ale wszystko w co wiertę, 00 
uważam za mój obowiązek, spełnię! 

Rozmowa ta rogdrażniła i zaniepokoiła do- 
ktora. 

Gdy wyszedł na ganek stanal i sam nie wia- 
dział, gdzie kroki zwrócić. Cherych już odwie- 
dził, do książek nie go nie ciągnęło, ucz ja- 
kiś ciężar moralny. 

Czy go słowa Czaplica rozdrażniły, czy może 
plany jego popsuły mu humor, trudno odgadnąć, 
dosyć, że wyraźnie był złym i niezadowolonym 
z siebie. i 

Uszedł kilkanaście kroków i snalaz? gię około 


Lola RET. sW 2 
„ Tu się zatrzymał, nie mogąc, czy nie chege, 


woja -z0Ć myśli, która mo się na język nasu- 


Nr. 101. RO WA REFORMA. 


ziemi życi utrzymywać i-na kościół. =keiędza i 
szkołę łożyć, ale też nie potrzebują się na srogą 
zimę zaopatrywać. Klimat jest tu dość łagodny, 
ciepło w miesiącach :> grudniu, styczniu i lutym 
dochodzi najwyżej dó:$ł stopni Reaumura. Lud 
nasz jako rolniczy i ze wsi pochodzący, nie ma 
dostatecznej ogłady, ale też” nie jest bynajmniej 
niższyta od innych narodowości takiegoż pocho- 
dzenia jako to: Włochów, Niemców i t. p. Jest 
de życzenia, aby rząd więcej się zajął szkołami, 
starania bowiem gorliwe naszych kapłanów o u- 
trzymanie szkół na różnych punktach kolonii są 
za słabe, ażeby tak olbrzymiej potrzebie zadość 
uczyni. Rząd powinienby koniecznie przyjść w 
pomoc choćby z połową kosztów na utrzymanie 
nauczycieli. Choć ci, jako wybrani z pomiędzy 
ludu, kontentują się małem uposażeniem, trudno 
jest i to otrzymać, bo kasa prowincyonalna jest 
za ubogą. Rząd i urzędnicy zmieniają się za czę- 
sto, przez co żaden wyższy urzędnik, nie będąc 
pewnym na długo swego stanowiska, nie może na- 
być tego ducha poświęcenia się dła dobra ogółu, 
Jakim się powinien odznaczsć prawdziwy patryo= 
tyzm. 

„Zadna gazeta polska u nas jeszcze nie wycho- 
dzi, bo brak na to zasobów. Lud wprawdzie nasz 
czytywałby z chęcią gazetę polską traktająca a 
tutejszych stosunkach, rządzie, handlu, prawach 
it. p., ale na ułożenie kapitału dla jakiegoś 
przedsiębiorcy-wyzyskiwacza i z lużnem sumie- 
niem lud nasz nie jest skory. Na to trzeba ko- 
niecz ie człowieka z kapitałem, znającego się 
dokładnie na takiego rodzaju przedsiębiorstwie i 
z prawym charakterem. Kapłani nasi mają dość 
do czynienia w swych parafiach, aby mogli tem 
się zająć i pokierować, 

„Znajduje się jeszcze dość znaczna, bo 100 fa- 
milij heząca kolonia, o 6 mil ztąd położona na 
południowo-zachód, zwana Marisi; jest zamieszka- 
łą po większej części przez Galicyan. Mają oni 
kaplicę murowaną i, o ile słyszałem, chcieliby 
mieć u siebie księdza polskiego, ale są za słabi 
i za mała ich liczba, by mogli podołać tak zns- 
eznym kosztom, jakich wymaga zbudowanie ple- 
banii, zaopatrzenie kościoła w należyte sparata 
i utrzymanie księdza: Księża po koloniach mu- 
szą mieć, Ż lub 8 konie, służących, ce na- tutej: 
sze stosunki jest dość kosztowne ; 

„Czytałeś Pan zapewne niektóre publikacye 
w pismach polskich, mianowicie z północnej A- 
meryki; są one co do naszej prowincyi pozba- 
wione po większej części zdrowej “krytyki, co 
większa przebija się w iych koregpendencyach 
jakaś dziwna apatys, pochodząca z nadziei omy- 
lonych, co sprawiało, że i białe wydawało się 
ezar nem: 

Z wielkim szacunkiem pozostaję przychylnym 
Panu E. Bendassewski.* 


gracyjnej. Wtedy tylko oceni się ją*w całej do- 
niosłości i wedle możności złym stronom jej za- 
radzi, jeżeli się ją jaknajwszechstronniej zbada. 
Badać ją zaś koniecznie należy w związku z ru 
chem ludności w krajach naszych pod względem 
siły rozrodczej, śmiertelności i wzrostu lub u- 
padku ogólnej i przeciętnej zamożności społe= 
czeństwa naszego, zamożności, od której bezwaa: 
runkowo zależy wzrost lub ubytek ludności. 
Z drugiej strony jest to obowiązkiem chrześcijań- 
skim, humanitarnym i patryotycznym, zająć się 
żywo losem emigrantów naszych tj. przedewszyst= 
kiem przeszkodzić ohydnemu ich wy- 
zyskaniu przez agentów emigracyj: 
nych i utrzymywać łączność z tymi, którzy w 
jakikolwiek sposób już się osiedlili stale na 
obczyźnie. 

Wychodźtwo polskie podzielić można na dwie 
prawie równe sobie części: na lądowe i zamor- 
skie. Lądowe kieruje się albo na zachód do kra- 
jów niemieckich i innych albo na wschód w 
głąb Rosyi i na Bsłkany. Jest vno najszkodli- 
wsze tak pod względem powodzeuis materyalne - 
go. jak zachowania się przy swojej narodowości: 
rozrzuceni w morzu ludności obcej albo giną ci 
koloniści materyalnie bez wieści, albo szybko tracą 
swe cechy narodowe, skutkiem otoczenia i mię- 
szanych małżeństw, zwiększające przez to zwykle 
siłę społeczeństw nam wrogich. Wychodźtwo za- 
morskie zmierza głównie do Kanady, do Sta 
nów Zjednoczonych, gdzie jest przeszło 
milion Polaków (wedle korespondeneyi do 
Dsiennika Posnańskiego około 1,200.000), na- 
stępnie do Brazylii i do Stanów Zjednoczo- 
nych argentyńskich. Pol rządami wolnemi 
i w mało zaludnionych krajach zachowują ci 
wychodźcy weale nie źle swe właści- 
wości narodowe, tak że nie byłoby to je- 
dnym z najmniejszych naszych narodowych grze- 
chów zaniedbania uważać całe te Społeczności 
polskie za stracone. Dane zawarte w poniżej za- 
łączonym liście brazylijskim dotyczą grupy wsi 
polskich zwanych „Nowa Polonia“ pod Oyritiba 
w prowiocyi Parana. Znajdują się też kolonie 
polskie w prowińeyach: Katarina, San Paolo, 
Rio Grande do Sul, oraz w Pernambuco, Bahii 
i Rio de Janeyro, lece o nich nie mam  szeze-. 
gółowych wiadomośsi. Można mieć uzasadnioną 
nadzieję, że sprawa wadowieka i II Zjazd pra- 
wników i ekonomistów wzbudzą większą ochotę 
do jak najwszecbstronniejszego badania tej wa- 
żnej sprawy. 

Wiedeń, 17 sierpnia 


Kolonie rolnicse karno-poprawcse. 


Sprawa zaprowadzenia w naszym kraju kolo- 
nij rolniczych karno-poprawczych od kilku lat 
stoi: na porządku dziennym. Niemal eo roku do- 
pomina się Sejm u rządu zaprowadzenia takich 
kolonij, w którychby przestępcy, zwłaszcza nie 
letni ze stanu rolniczego, mogli odbyć swą ka- 
rę zamiast w zwykłem więzieniu. Najważniej- 
szą była w tej sprawie uchwała powzięta przez 
Sejm w r. 1884, a wzywająca rząd, ażeby w no- 
wym kodeksie karnym obok innych postanowień 
co „do. kary. więzienia umieszczone  zoatały. ró- 
wnież przepisy, któreby przewidziały i stosownie 
unormowały kary za pomocą osiedlania w rol- 
niczych koloniach karno-poprawezych zbrodnia- 
rzy ze stanu rolniczego, po raz pierwszy przed 
sądem stojących. Wówczas Sejm wezwał rząd, 
ażeby również przedsięwziął stósowne kroki, 6e- 
lem zaprowadzenia w naszym kraju kolonii 
rolniczej karnopoprawczej, przynaj- 
mniej dla przestępców nieletnich. W dwa lata 
później odpowiedziało ministerstwo sprawiedli- 
wości, że o iłe projektowane kolonie rołnicze 
miałyby służyć do umieszczania stroniących od 
praey i niepoprawnych przestępców, takie ko- 
lonie musiałyby, jako sprawa krajowa, być po- 
zostawione Sejmowi krajowemu. 

Przeznaczenie zaś takich kolonij do odbywa- 
nia wymierzonych na mocy ustawy karnej, kar 
więzienia, wymaga ustawy regulującej sposób 
odbywaaia kary, misnowicie w- tym kierunku, 
aby sędzia mógł: zamienić karę więzienia: na dłu- 
że) trwające zatrzymanie skazanego w rolniczej 
kolonii karnej. Cele poprawy, wytknięte tego ro- 
dzaju koloniom, dałyby się osiągnąć tylko w ra- 
zie zatrzymania przestępcy w kolonii przez czas 
sięgający po za okres krótkiej kary: więzienia. 

Minisióc sprawiedliwości wyraził wówczas za- 
razem gotowość do wzięcia tej sprawy pod roz- 
wagę przy «sposobności wniesienia projektu no- 
wej ustawy karnej — ubolewał jednak zarazem, 
iż ze względu na stan finansowy państwa nie 
może podjąć potrzebnego do urzeczywistnienia 
inteneyi Sejmu zakupna znaczniejszego obszaru 
grunta i urządzenia iego obszaru na kolonię rol- 
niczą dla eełów wykonania kary. 

„Projekt nowej ustawy karnej został już, jak 
wiadomo, wniesiony przez rząd do konstytucyj- 
nego traktowania w Radzie państwa. Obecnie 
mamy do zanotowania fakt, iż Wydział krajowy, 
mając na wzgłydzie obietnicę ministra sprawie- 
dliwości, iż przy sposobności wniesienia nowej 
ustawy karnej weźmie pod rezwagę wprowadze- 
nie tego systemu kary, postanowił sprawę: tę 
przypomnieć rządowi. Wydział krajowy wystoso: 
wał pismo do prezesa” nieustającej komisyi dla 
projektu nowej ustawy karnej dra Machałskiego, 
w którem zwraca jego uwagę na uchwałę po 
wziętą w tym przedmiocie przez Sejm w r 1884 
i podnosi, iż sprawa zaprowadzenia kolonij kar- 
no-poprawcaych mia dia naszego kraju niezwykłe 
znaczenie, gdy się zważy, iż więcej niż połowa 
zbrodniarzy, karanych przez sądy nasze, pochodzi 
ze atanu rolniczego, zaś na ogólną liczbę akaza- 
njeh w jednym roku, połowę stanowią tacy, 
którzy już byli karani. 

Wydział krajowy podniósł tedy, że fakta po- 
wyższe wskazują na to, iż dotychczasowy system 
kar u mas praktykowany, nie wpłynie by- 
usjmniej na poprawę zbrodniarza, 
jako nieaastosowany odpowiednio o charakteru i 
zajęć ludności prawie wyłącznie rolniczej, których 
gdyby w sposób właściwy wdrożono do systema 
tycznej przymusowej pracy około roli, rezultaty 
kary mogłyby wydać dla ich poprawy korzy- 
stniejsze rezultaty. Szczególniej system ten za- 
stosowany do nieletnich przestępców, dopuszcza- 
jących się karygodnych czynów prawie zawsze 
z powodu zaniedbanego wychowania i próżnia- 
etwa, mógłby sprowadzić ich na drogę rzetelnej 
poprawy. 

Wydział krajowy podniósł dalej, że w związku 
ze sprawą powyższą pozostaje jeszcze kwestya 
tworzenia zakładów pracy przymus o- 
wejipoprawczych, które, gdyby: przyjęto 
jako siały systemat w rzędzie kar wymierzanych 
na przestępców, winne być utrzymywane kosztem 
skarbu państwa. Przekonanie to wyraziła już 
zresztą izba deputowanych Rady państwa przy 
uchwaleniu uatawy z 10 marca 1878, w rezolu- 
cyi wzywającej rząd do wdrożenia odpowiednich 
kroków i rokowań, względem odebrania pod wła- 
sny zarząd istniejących tego redzaju zakładów 
krajowych. Układy te jednak z powodu zbyt 
uciążliwych warunków, jakie stawiał rząd doty- 
czącym krajom, a między innemi i Galicyi, nie 
osiągnęły żadnego skutku i dotąd cięży nad na- 
mi sprawa zaprowadzenia zakładów pracy przy- 
imusowej i poprawczych, które znacznych będą 
wymagać wydatków, ze szkodą innych nieodzo- 
wnych potrzeb dla podniesienia zańiedbanych 
ekonomicznych stosunków w naszym kraju. 

Z uwagi na szczególniejszą ważność obu po- 
mienionych kwestyj dla naszego kraju, Wydział 
krajowy upraszał dra Machalskiego, ażeby jako 
przewodniczący poddał te kwestye pod rozwagę 
komisyi i wpływem swym wyjednał przychylne i 
więcej z interesami kraju naszego zgodne ich za- 
łatwienie. (Dzien. Pol.) 


1889 
Dr, St. Kłobukowski. 

List z Brazylii, o którym mowa w powyższej 
korespondencyi, opiewa: 

Cyrityba, 11 lipca. 
„Szanowny Panie Doktorze ! 

„Na list Jego z d. 20 maja r. b. dopiero dzić 
odpowiedzieć mogę. 

„Aby Panu dać wyobrażenie jakie takie o na- 
szych koloniach polskich , trzebaby więcej eża- 
su, aniżeli ja nim rozporządzać mogę; jednako- 
woż maszkicowanie obrazu ogólnikowo może 
Pana na pierwszy rzut oka tymczasem zado- 


` Przegląd polityczny. 


Kraków, 21 sierpnia, 


Cieho, spokojnie, bez krzyku i hałasu odbył 
się wybór uzupałnisjący do Sejmu z powiatu ni- 
skiego. Zaden z dzienników niu dowiedział się o 
jakichś przedwyborczych zgromadzeniach, komi= 
tet powiatowy strzegł swego zdania , jako tajemi- 
niey urzędowej, nawet «o dniu wyboru wiedzieli 
tylko wyborcy prawie, — przeszedł on niepo- 
strzeżenie przed. argusowym wzrokiem dzienni- 


wotgiów ma W 
„Zapewne najpierwaza ciekawość, juka umysł 
Pański zajmuje, jest pytanie, jakim sposobem 
kolonie polskie powstały w naszej prowineyi ? 
Otóż bardzo prostym sposobem. Pierwsi przyby- 
sze, rodem zə Śląska, i kilka familij polskich z 
Prus Wschodnich, dostawszy się tutaj z prowin- 
cyi w. Katarzyny i znalszłszy klimat odpowie- 
dni dla produktów. które zwykli byli uprawiać 
w swoim kraju, zaczęli pisywać szumne listy do 
swoich, przesadzając nawet korzyści awojego do- 
brobyiu. Wskutek tego ludność polska wzmogła 
się, mianowicie w latach 1875, 76, 78 i dziś 
dochodzi do blisko 12.000. 

„Pierwsi kierowniey kolomizacyi tutejszej pro- 
wincyi mieli ten sumienny i prawdziwie patryo- 
tyczny pomysł, aby kolonistów jednej narodowo- 
ści grupować około siebie, ce następnie nłatwiło 
ich podział na parafie. Paraśij takich wyłącznie 
polskich jest trzy. Pierwsza, której obręb zaczyna 
się o 5 kilom. od Qyrityby, składa się z nastę- 
pujących kolonij :_ Pólarainho, Gabriella, Lamen- 
ha, Antonio de Prado, Sta Candida i Abran- 
ches. W tej ostatniej jest kościół główny i rezy- 
dencya polskiego księdza. Jest tam- plebania mu- 
rowana, kióraby mogła figurować i w naszych 
galicyjskich parafiach pierwszego rzędu. Tą pa- 
rafią zarządza już od lat 8 ksiądz Fr. Ksawery 
Gurowski. 

„Druga parafia polska położoną jest na pół- 
noc-zachód od Qyrityby o dwie i pół mili od te- 
goż miasta i składa się zi następujących kolonii: 
Sto Ignacio, Orleans, Rivière, Dom - Augusto. 
Rezydencys księdza i kościół znajdują się w. pier- 
wszej z tych kolonii. Zarządza nią już przeszła 
lat dwsnaście ksiądz Ludwik Przyłarski. Ludność 
oba tych parafii jest przeważnie, polska-z prowin- 
eyi zachodnio-pruskiej — reszta ludności polskiej 
pochodzi ze Szlązka, a. tylko w bardzo małej ilo- 
ści z pod Tarnowa, w Galicji. 

„Trzecią z rzędu parafią polską w tym kierun- 
ku, tylko więcej na zachód posuniętą, mniej wię- 
cej o trzy mile od stolicy prowiney! odległą, jeat 
Thomaz Coelho, którą od roku zarządza. ksiądz 
Franciszek Leja, Bernardyn z Tarnowa. Jesi to 
przeważnie kolonia galicyjska mająca w obwo- 
dzie 5 do 6 mil. W niedziele i święta uroczyste 
roją się ludzie w kościele i przy kościele w swych 
strojach galicyjskich, śpiewając nabożne pieśni, 
co sprawia zachwycający widok. Obecny temu 
Galicyanin zapomina, że jest w Brazylii, ale my- 
sli, że się znajduje w Gorlicach lub Libuszy. Lu- 
dność tej parafii wynosi do 5000 dusz, rozsianych 
na znacznej przestrzeni. Grunta tej kolonii są po 
większej części bardzo urodzajne i w ostatnich 
latach owa kolonia była niejako spichlerzem Cy- 
rityby, albowiem z niej najwięcej przybywało do 
miasta rozmaitych produktów rolnych. Nasi Ga- 
licyanie są też bardzo ekonomiezni, za grosz o- 
szczędzony starają się zakupywać więcej ziemi. 
Niektórzy z nich mają nawet po 200 i 300 mor- 
gów ziemi zdolnej do uprawy. 

„Dwa lata tylko ostatnie sawiodły nadzieje rol- 
nika, nie wydając mu pionu zastosowanego do 
jego pracy; ale ponieważ tu nie ma właściwej 
zimy, więc i w porze chłodnej rolnik nasz po- 
trafi coś zaradzić, aby mieć utrzymanie i głodu 
nie cierpieć, jak to się trafia w Kuropie, gdzie 
klęski przyprowadzają lud do uędzy, mianowicie 
w porze zimowej. Nie ma tu fabryk, więc ludzie 
nie mogą wiele pieniędzy zarobić, tylko ze swej 


tami sumienia, dał się wreszcie „przekonać“, 
że on na posła nie stworzony tsk n. p. jak pan 
Stanisław Jędrzejowiez i ża lepiej, aby o» 
statni z nich zasiadał w Sejmie, a drugi w cha- 
łupie, przy ciepłem ognisku. Dzienniki narobiły 


scenę“ odegrali obaj kandydaci posalscy tak ei- 
cho i spokojnie, że zakończenie sielankowych 
wyborów rozwinęło się Same przez się i nie po- 
trzebowało pomocy komitetów — powiatowego, 
czy centralnego. Wyborcy włościańscy nie stra- 
Gili ma. tych dwukrolnych Wyborach ; korzyść mo- 
ralna, jaka na nieh spłynęła równie będzie 
wielką, jak ta, która się P- Jachymowi dostała 
w udziele. Mogą spać już spokojnie wyborcy po- 
wiatu niskiego: poseł ich nowy nie będzie tak 
niezdecydowany, jak Jachym i gatray ma z pe- 
wnością swój mandat, który go tyle kosztował.... 
zachodów! | 


Z Austro- Węgier. 

Dzieje secesyi Niamców z sejmu czeskiego 
kreśli wiedeński korespondent monuchijskiej <4lig. 
Ztg., ilustrująę natyralnie całą tę sprawę własne- 
mi poglądami. Za'„niekensekwocyę* uwa- 
ża korespondent. że liberalni Niemcy równocze- 
śnie nie wystąpili z Rady państwa, tak sa- 
mo jak z sejmu czeskiego, bo „czyż mogli się 
spodziewać więcej życzliwości ze strony większo- 
ści Rady państwa, niż od Czechow w sejmie ?* 
Z drugiej strony znaje rzeczony ;korespondent, 
że socesya niemiecka szkodzi + Niemeom samym 
pod wzgłędem ekonomicznym. =» „Są to ciężkie 
ofiary materyslną, których przez cmas 
dłuższy pobnosić nie będzie można, 
a które wtedy tylko są usprawiedliwione, i mają 
racyę, jeśli się rozchodzi o walkę rzeczywiatą, 
nie zaś o nieudałą demonstracyę*. 

„Liga Niemeów w Czechach północnych" wy- 
stosowała do rodziców niemieckich odezwę, w 
której wywodzi żale, że Niemcy nie chcą dzieci 
swoich dawać do rzemiosł, przez «o „do zam- 
kniętego niemieckiego terytoryum językowego“ 
weiskają się rzemieślnicy Ozesi. 

Kadliceh mieszkający obecnie w Ameryce prze- 
raziwszy się widmem szkoły wyznaniowej w Au- 
stryi, wzywa Niemców czeskich, aby porzueali 
wiarę katolicką (!) i tym sposobem  „wstrząśli 
Rzymem i zapobiegli szkola wyznaniowej, “a 
oraz wstrząśli dzisiejszą nawet, reakcy;ną u- 
stawą szkolną“. Kudlich starzeje się najwido- 
ezniej. 

W wysokich, sferach duohowieństwa au- 
stryackiego odezwało się echo uroczystości 
na cześć Giordana Bruno. Książe kardynał 
arcybiskup wiedeński Gang! bawer wydał list 
pastorski da duchowieństwa i dyecezan swoich, 
w którym pisze między innemi: „W Rzymie, 
stoliey katolicyzmu, wybuchła -zaciekła walka 
przeciw wspólnej naszej wierze, wspól 
nej religii i głowie ich naczelnej; walka ta je- 
dnak dotyczy także tych wszystkich, którzy tę sa- 
mą wiarę wyznają i do tego samego kościołą należy," 


Od przyjaciela naszego dziennika w Wiedniu. 
otrzymaliśmy obszórny list, pisany pod wraże- 
niem artykułów : „Z czarnej kroniki“, które mó- 
wiły o klęsee krajowej, wynikającej z wynosze- 
nia się lieznej ludności z kraju w światy nie- 
znane, w stosunki zupełnie obce i odmienne, 
po większej części na biedę i zupełne zmarno- 
wanie. Przyjacieł masz przysłał nam swoje nad 
tą sprawą uwagi, oraz list od swego znajomego 
z Brazylii o tamtejszych koloniach polskich. Oba 
liaty umieszczamy po sobie. 

List z Wiednia opi+wa: 

Przeczytawazy ż zajęciem szereg artykułów 
w dsiennire Nowa Reforma, omawiających u. 
gorącym pećryotyzinem polską klęskę: e- 
migraeyjną, ośmielam aię prosić ó zaskawa 
wydrakowanie poniżej załączonsgo listu pry- 
watnego z Brazylii mogącego być drobnym przy- 
czynkiem do zbadania wielee doniosłej i głęboko 
w rozmaitych kierumkach sięgającej aprawy emi- 


karstwa Jachym, targany skrupułami i wyrzu:| 


pi warmiński i chełraski. 


z tego powoda wiele hałasu, choć „sielankową | 


Arcybiskup zarządził odezytanie swego listu- pa-. 
sterskiego z ambony i pouczenie ludności o po- 
siępku, jakiego dopuszezono się w Rzymie, jak 
nie mniej o obowiązku bronienia, w. sposób 
zgodny z ustawami, pr. w stolicy apostolskiej. 


Z Niemiec. 

Donoszoto na pewne, że ks. Bismark zaraz 
po zjeździe cesarzy w Berlinie uda się na dłuż- 
szy czas do Friedrichsruke; stało się inaczej, 
ks. Bismark bawi dotąd w Berlinie i bywa na 
częstych Konferencyach gabinetu pruskiego. Co 
wstrzymało ks. Bismarka do pozostania w Berli- 
nie i ĉo jest powodem częstych narad minister- 
stwa, o tem pisze inspirowana Magd. Ztg. w 
korespondeneyi z Berlina jak następuje: Donie- 
sienie, że częste narady w- ministerstwie tyczyły 
się bliskiej sesyi parlamentu niemieckiego i sej- 
mu pruskiego, może jest trafnem. Atoli ważnym 
przedmiotem narad mogła być także kwostya od- 
dania teki ministerstwa skarbu, bo — jak się 
z niezawodnego Źródła dowiaduję —, dotychcza- 
sowy minister skarbu p. Scholz pe ykończe- 
niu swego urlopu d. 1 października ustąpi ze 
swej posady. Dawniej mówiono o tem, ale 
pogłoski się nie sprawdziły, teraźniejszemu do- 
niesieniu nikt nie zaprzeczy. 

Qiekawem '/ znamieuiem zbliżenia się Niemiec 
do Anglii jest nowe stanowisko rządu niemie- 
ckiego — a raczej kanclerza niemieckiego — do 
towarzystwa kolonij niemieckich, które urządziło 
wyprawę dla dania pomocy Eminowi-paszy nad 
górnym Nilem O zatargu między tą wyprawą a 
komendantem eskadry angielskiej jużeśmy wspo- 
minali, również o uchwałach towarzystwa, po- 
wzięsych na zgromadzeniu przed kilku dniami. 
Dlaczego rząd niemiecki nie popiera zadań tego 
towarzystwa; to wyjaśnia: w dalszym ciągu Nordd 
Alg. Ztg. z à. 19 b. m. gdy pisze: W Afryce 
wschodniej rozległość, naszych posiadłości już to- 
raz przewyższa nasze siły. Po doświadczeniach 
w Zanzibarze mamy uzasadniony powód do sku- 
pienia sił naszych na dotychczasowych posiadło- 
ściach. Nie sądzimy, że rząd poprze rozdrabia- 
nie sił naszych, chociaż umowy z krajowcamiw 
Airyce są wielką pokusą do rozszerzania okupa- 
eyi na nowe krainy“, 

Takie i tym podobne rady i przestrogi orga-| 
nu ks kanceletza, który kieruje całą polityką ko- 
lonialną świadezą dostatecznie, žė ka, kanelerz | 
zmienił zupełnie swoje zapatrywanie. Do: nie- 
dawna starał się: zagarnąć jak. najwięcej pocia- 
dłości kolonialnych, zachęcał do tworzenia tuwa- 
rzystw, nie obawiał się kólizyi z Anglią, a ńa- 
wet śmiało ją wyzywał — jak n b. w głośnej 
sprawie kameruńskiej. Zdawało się, że chce je- 
dnym śmiałym zamachem posiąść mnóstwo. roz- 
ległych kolonij. we wszystkiech częściach świata 
i sprostać odrazu handlowej i morskiej potędze 
Anglii — do przewagi Niemiec na lądzie dodać 
uzupełniającą pierwęzorzędną potęgę na morzu. 
Ale doznał zawodu. Przekonał się, że Niemej 
mają wprawdzie wiele łakomstwa ji zuchwalstwa, 
ale mało sił żywotnych, że przeładowali żołą- 
dek — i teraz chorują na niestrawność. 

Uesarz niemiecki z mółżonką ód* wczoraj bawi 
w Strassburgu. Pobytówi*jego w krajach koron- 
nych — Alzacyi i Lotaryngii — przypisują po- 
wszechnie większe znaczenie polityczne. Chodzi 
tu o naoczne przekonanie się, Czy i o ile żywioł 
niemiecki wzmógł się w tych krajach, o ile roz- 
winęło się uczucie przynależności do Niemiec, 


ia ile osłabło przywiązanie do Freneyi. 


D. 20 b. m. rozpoczęły się w Fuldzie konfe- 
rencye zjazdu biskupów niemieckich. Na ten zjazd 
przyrzekli przybyć także: arcybiskap gnieżnień- 
sko-poznański, książę biskup wrocławski i bisku- 


Anglia wobec trójpreymierta. 
Znowu wystąpił Labouchóre na ostatniem 


‘posiedzeniu Izby gmin ze znaną swą interpelacyą, 


dotyczącą stosnnku rządu angisiskiego do trój- 


przymierza, który tym razem nawiązał do arty: 
kału pewnego dziennika niemieckiego, w któ. 
'rym wyrażono przekonanie, jakoby polityka A n- 


gklii była identyczną z polityką trój- 
przymierza odnośnie do wszystkich 
westyj europejskich. 

Na rapytanie Labouchóre'a odparł Fergus- 
80.n,.że ów artykuł opiera się prawdopodobnie 
na prostem domniemaniu dziennikarza, przyczem 
nadmienił, że musi w całej pełni, podtrzymać 
odpówiedź daną już raz Labouchóre'ewi, że mia- 
nowieie rząd angielski nie wchodził w żadne u- 
kłady, któreby mogły krępować swobodę działa- 
nią Anglii. í i 

Nie zadowolnił się tem iuterpelant i zapytał, 
cy ma rozumieć odpowiedź Fergussona w ten 
sposób, że w ogóle podczas pobytu cesarza Wil- 
helma w Anglii nie było mowy o stosunku An- 
glii do trójprzymierza. Na to odrzekł Fergusson, 
iż nie wie, jakie toczyły się wówczas rozmowy, 
byłoby jednak śmiesznem przypusz- 
ezać, Że nie nastąpiła żadna wymia-i 
nazapatrywań na kwestyepalityczne. 

Słowa te, wypowiedziane pod presyą natarczy” 
wej interpelacji, stwierdzają urzędownie. to, co 
łatwęm było do przewidzenia: że pomiędzy msgr. | 
Balisburym a hr. Bismurkiem toczyły si f po- 
ufone rokowania w sprawach polity- 
cznych, lecz rząd a.gielski nie przyjął na sie- 
bie żaduych formalnych żobowiązśń. 


Z Paryża. 

W poniedziałek otwartą została we F ran- 
cyi jesienna sesys rad generalnych. 

obec zbliżających się wyborów. powszechnych 
do Izby deputowanych nabiera tegoroczna sęsya. 
wyjątkowego znaczenia, albowiem nastręcza apo- 
sobność kandydatom, ubiesającym się o „mandat 
poselski, wejść w stosunki z wpływowymi wy- 
boreami w departamentach. Wnioskując z wyni- 
ku ostatniego głosowania do rad generalnych, 
dzienniki republikańskie żywią nadzieję, że | wy- 
bory do parlamentu powinnyby wypaść dla repu- 
bliki stosunkowo dosyć korzystnie; zalecają je- 
dnakże swym przyjaciołom politycznym oględność: 
i energię w prowadzeniu. kampanii wyborczej 
Do wielkiego wysiłku wyborczego przygotowują. 
się żywioły umiarkowane, które spodziewają się: 
wyjść z przyszłych wyborów ,w większości. Zwró- 
cono uwagę na artykuł, którym dziennik „Parti 
National, reprezentujący stronnietwo lewego cen- 
trum, otwiera agitacyę wyborezą. Organ Juliusza 
Briesona ostrzega republikanów, aby wynik 
procesu Bulangera nie uśpił ich czujności. Bu- 
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lanżyzm wprawdzie stał się mniej niebezpięcznym, 
ale z tem większym wyałkiem walczyć będą 
stronnictwa monaśrehiczne, które, zdaniem wspo: 
mnianego dziennika, przygotowują dziki atak na 
konstytucyę. Parti Nal. wzywa stronnictwa re- 
publikańskie, aby korzystały z wyjątkowo korzy- 
stnych warunków wyborczych, jakie wytworzyła. 
dla umiarkowanej republiki patryotyczna działal= 
ność prezydenta Carnota, któremu dziennik przy- 
pisuje zasługę nbezwładnienia bułanżyzma i uko- 
jenia społecznego sumienie. Organ Brissona przy- 
pomina, że w chwili powszechnego zwątpienia, 
kiedy wszystkie niemal. strounictwa widziały ja- 
dyny ratunek w rozwiązaniu Izby i przyśpiesze- 
niu wyborów powszechnych, prezydent republiki, 
zawsze utny w trwalość: instytucyj republikań- 
skich, wolał odsunąć chwilę wyborów, aby tym- 
czasem przywołać „bał. muconą i gorączkowo pod- 
nieconą opinię wyboreów do opamiętania. Dzisiaj 
każdy przyznać musi, że sytuacys wyborcza zmie- 
niła się znacznią na korzyść republiki. Byleby 
stronnictwa republikańskie umiały wyzyskać tę 
zmianę. ... 

Skupienie sił republikańskich tem więcej jest 
niszbędnem, że przeriwniey republiki nie ustają 
w. walce. Deputowani bulanżyści gdzie „mogą 
zwołują zgromadzenia polityczne. Jedno takie 
zgromadzonie odbyło się w tych dniach w Pa- 
ryżu w dzielnicy Grenelie. Laguerre w 
obszernej mowie bronił Boułaugera i zdołał do 
tyla wpłynąć na słuchaczy, że wyborey 16 okręgu 
paryskiego prawie jednogłośnie uchwalili — po- 
pierać kandydaturę Laguerrea w tym okręgu, 
a zarazem wyrazić zaufanie Boulan- 
gerowi, że trafnie używał tajnego funduszu 
ministerstwa wojny na wzmocnienie obrony na- 
rodowej. ru "i 

W uzupełnieniu wiadomości o odbytej w so- 
boig radzie ministrów zapewniają, że przy tej 
sposobności były dosyć burzliwe narady, ponie- 
waż Freycinet, minister wojny, wzbraniał się 
wystąpić przeciw ofiterom, objawiającym dążno- 
ści bułanżystow kie, z taką surowością, jakiej 
żądano. Prezes gabinetu, Tirard, kidremu nie 
podobała się zbyteczna surowość p. Constansa, 
stał po stronie Freycineta. Zwada została osta- 
tecznie zażegnana przyrzeczenieju ministra woj 1y, 
że w tych dniach przedstawi listę ofłeerów, któ- 
rzy mają być ukarani. 

Według ostatnich doniesień liczba . oficerów, 


którzy w procesie Boulangera zostali , skompro- 


mitowani i mają być z armii wydaleni, wy- 
nosi 50, | 
Sprawu krelteńska. — Sidła rosyjskie. 
„Ambasador: rosyjski w Konstantynopolu w gso- 
bnej nocie do Porty zaproponował jej, aby rząd 
turecki polecił gubernatorowi wyspy Krety, Sza- 


kirowi-paszy porozumiewać się z konsulami co 
do wyboru środków, w cełu przywrócenia” spo- 


„koju. Tę propozycyę odrzucił rząd turecki 


z wszelką stąnowozością, -lez obawy, 
że się może narazi na jakąś niechęć ze strony 


‘państw obcych, bo odpowiedzi mocarstw potrój- 


nego przymierza i Anglii przyznały wyraźnie, 
że sprawa %teteńska nie ma wcale charakteru 
międzynarodowego, że przeto mocarstwa nie mają 
powodu mięszać się do niðja rząd turecki sam 
ds sobie radę. 

Mimo odrzucenia wspomnisuej propozycyi udaje 
się, że rząd rosyjski ponowi swój wniosek może 
wspólnie z rządem francuskim. Ohodzi mu bo- 
wiem o t0, aby sprawa kreteńska nie: przestała 
być głośną i wlokła się jak najdłużej. Propono: 
wane współdziałanie konsulów obcych mocarstw 
byłoby wbrew zapatrywaniom i tendencyom mo- 
carstw nadało sprawie kreteńskiej cechę między- 
narodową; toż samo. współdzrałanie upoważnia- 


„|łoby użysie odpowiednich środków. dla przywró- 


cenis spokoju, bo. przed ich użyciem musianoby 
odbywać konfereńcya przewlekłe, a pizez. to mi- 
jałyby chwiie najdogodniejsze, w ludności zaś 
rosłoby niezadowolenie. Ztesutą podczas takich 
konfereucyj, które byłoby 'mador” trudne często 
zwoływać, do jodnomyślności między konsulemi 
nigdyby się, nie doszło, konaulowie rosyjski i 
grecki, posiłkowani przez francuskiego, żądaliby 
zawsze czego innego, niż konsulowie mocarstw 
środkowej Europy; pacyfikacya wyspy szłaby w 
odwłokę, s nadzieje ludności na pomoc ze strony 
Bosyi i Grecyi rosłyby coraz bardziej. Temu za- 
pobiegła Turóys prze£ tdrzatońie própozycyi ro- 
syjskiej i unikła sideł zręcznie nastawionych. 
Czy wkrótce przywróci spokój, to się okaże; sił 
zbrojnych dis łytńjenia zbrożiego opory mado- 
syć, enetgi *dgetktoczną* kazał faż gąbótnałor, 
Ala 'to"nie wystarćza : uspokójenie* wyspy załeży 
od stosownych ustępstw i od pośpiechu w przy- 
znawaniu koncesyj. *” o> 
WISTRE WYL r;1 Tę E 
Kwestya ekonomiesna to TIrlandyt. 

Gabinet Salisburego postanowił przedłożyć par- 
lamentowi na następnej aesyi niezmiernie ważuą 
i praktyczną ustawę o wykupie gruntów 
w Irlandyi. Główną zasadą rządowego pro- 
jektu jest podzielenie Irłandyt w przedmiocie wy- 
kupu na dwie części: wschodnią i zachodnią. 
Ta ostatnia, obejmująca 1,400.000 ludności na 
przestrzeni 38,000 kiłometrów najsłabszego grun- 
tu, więc znajdująca się w najgorszych warun- 
kach bytu, zosiałaby przez państwo drogą 
przymusowego wykypu uwłaszczoną — 
Fermy zostałyby zaokrąglone i oddane na amor- 
tyzacyjne spłaty dzierławcom, bezrolna zaś lu- 
dność przeniesiona w słabiej zaludnione wseho- 
duie strony. Ozęść wschodnia natomiast zawie- 
rająca 3,800.000 ludności na 56 80U kilometrach 
najlepszego gruntu póddaaąby została uwłaszcze- 
niu na podstawie dobrowolnej umowy mię: 
dzy właścicięlami a dzierżawcami, z wyjątkiem 
tych miejscowości, gdzie dobra zbyt są obdłu- 
żone i zaniedbane, właściciele zaś nigdy do nich 
nie przyjażdżają. Z tym głównym bilem pragnie 
rząd połączyć projekt zakładania Danków wiej- 
skich i reformę lokalnego samorzę- 
d u. 


mianowany został zastępcą protektora krakow- 
skiej ukademii umiejętności, w miejsce śp. Al- 
freda hr. Potockiego. Kkśceleneya miał do- 
tąd szczęśliwą rękę w wyrównywaniu niedoborów 


i porsądkowaniu finansów państwa, a lubo kie- 
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szeń opodatkowanych obywateli żałosne wydaje 
tomy w chwili „rownowagi budżetowej", faktem 
jest jednak, że minister do tej równowagi do- 
prowadził. Oby ta szezęśliwa gwiazda zawiodła 
ekseelencyę przed progi znanej mu zresztą aka- 
demii umiejętności, oby skorzystać zechciał z 
praw, jakie n»ń spływają z tytułu godności, na- 
danej mu przez cesarza i z równą energią po- 
święcił swe zdolności administracyjne dlaj dobra 
kraju, jak dotąd ich użył na rzecz skarbu 
państwa. 

Zadanie to bez porównania łatwiejsze. Eksco- 
leneya Fotke sig tu wprawdzie z nieporządkiam 
i mietadem, wyższym nawet od tego, jaki uprzy- 
jemniał mu pierwsze chwile urzędowania jego w 
Wiedniu, lecz za to znajdzie si id 

; . l ę w otoczeniu do 
ae swoich znajomych 1 przyjaciół, którzy uła- 
wią mu z pewnością Sanacyę zarządu tej, tak 


demii — lecz innych takż 
konstatujących z ubolewani 
w gospodarce 

publiczność pol 


e dzienników polskich, 
tej 4 niem ogólny „rozstrój” 
e] Instytucyi, nie doczekała się 
kd „polska żadnego wyjaśnienia ze stro- 
ny tych, którzy za całość i majątek akademii są 
odpowiedzialni. Tymezasem dowiadujemy się, że 
nieporządki i bezład w zbiorach i bibliotece aka: 
demi większe są, niż przypuszczano i mówiono. 
Biblioteka zwłaszcza ma hyć w okro- 
paym stanie. Bibliotekarz p. K. dwa laia 
lisko przebywał za granicą, a tyrhezasem biblio- 
teką zarządzano w sposób zastępczy, skutkiem 
u26g0 wielka część dzieł ma być zupełnie zd e- 
„0Mpletowaną. Rewizya biblioteki zatem, 
Jak i zbiorów akademii, powinna czem prędzej 
JĆ przeprowadzoną, aby uratować przynajmniej 
» CO zostało. 
cho aeta Narodowa, która z wielką rezerwy za- 

wała się dotąd wobec wszelkich wiadomości 

"r ozstrojuć akademii, pisze dzisiaj: 
jo Średzież w Akademii umiejętności w Krako- 

» wykryta w warunkach nie świadczących naj- 

T A sbniej o porządku w zarządzie Akademii, 
naha, le przedmiotem rozmaitych komentarzy, 
"dziej nawet uwłaczających tej pierwszej na 
Br olskę inetytucyi naukowej. Wyciągają 
Ki.” to nowe fakta, coraz to nowe 
dk arżenia Nie chcieliśmy ani faktów ani 
A arte powtarzać, nie możemy jednak wynu- 
Jć naszego zdziwienia, że zarząd Aka 
z" milezy na to wszystko i nie 
J äta Za potrzebne uspokoić pabli- 
ABMOŃcCi co do swych stosunków, które, 
4 takie były, jak twierdzą nieprzychylne 

udemii pisma, to byłyby najokropniej- 
SŁemi. Może ma i racyę humorystyczny fejle- 
tonista warszawskiej Prowdy, który tak o tej 
Sprawie pisze : 

„Przeczytawszy wiadomość o okradzeniu w 
rakowie Akademii umiejętności, odłożyłem spo- 
OJNIe gazetę, podejrzewając ją 0 rozsiewanie 

plotek tyje wartych, co np. doniesienie, że ktoś 
kia omyłkę zamiast serdelka połknął wieżę 
(la, Tymczasem co powiecie? Kradzież aka- 
domii okazała się — rzetelną prawdą. Głdy dal- 
W Wątpienie nie miało już racyi Żadnej, -za- 
„ge ożyiom się niezmiernie, czy między skradzio- 
dów pe agtemi „Nie znajduje się dwóch kuste- 
u arek 00 jeden sekretarz jeneralny, kilku 
E ików  „odpowiedzialnych*, wreszcie czy 
in An nie spotkał pedelów, kancelistów, stróżów 
akg. kich, którzy pilnują zbiorów muzealnych 
kadęmii. Nie. Osoby te są obecne, nikt ich 


„aleehciał. Natomiast zabrano najkosztowniej- 


zb leczy, „tuziny całe obrazów i broni, ciężkie 
> e, rzędy, rynsziunki.* Gdy kradzież wy- 
krytą została, nie można było sporządzić spisu 
skradzionych rzeczy, gdyż nie istnieją katalogi 
1 tuventarze zbiorów. Ha, skorc tak, to ze sbio- 
rów, będących depozytem całego społeczeństwa, 
mógł brać każdy, co mu się. podobało, rietylke 
Sya pedela, lecz każdy amator, wrażliwy na ła- 
dne gprzęty.* 
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Kraków, 21 sierpnia. 


Wpisy do szkól przemysłowych uzupełniają- 
Cych. W dniu 1 września w miejskich ezkołach 
Przemysłowych uzupełniających , umieszezonych w 
budynkach szkół ludowych przy placu ów. Ducha, 
ha Smoleńsku, Kleparzu i Kazimierzu rozpoczną się 
kursa nauki. Wpisy do szkół tych odbywać się bę- 
JĄ w lokalach szkolnych w dniach 28, 29, 30 i 
81 bm. w godzinach 8—12 przed południem i od 
—6 po posudniu, nadto od 7—9 wieczorem. Na 
Zasadzie uchwały komisyi przemysłowej ustanowiono 
R. szkół tych osobne okręgi. Magistrat porozlepia- 
era po rogach ulio plakatami przypomina pp. maj- 
z "M i kupcom, mającym praktykantów handlo- 
Jch, jeżeli oi szkoły ludowej nie ukończyli, do 
tego mianowicie gmachu szkolnego noaniów tych 
maja zapisywać, W obwieszozenia magistratn wy- 
mienione są wazystkie ulice i daielnice miasta i po- 
dzia tychże na cztery osobne okręgi szkolne. 
Podróż cosarza. Według urzędowego programu, 
otrzymanego przez namiestnictwo, cesars w prze- 
Jeśdzie na manewra galicyjskie przybędzie do Kra- 
kowa Osobnym pociągiem 3 września we wtorek o 
godz, 5-20 rano i zabawiwszy tam xrótko na dwor- 
eu, n się w dalszą Use do Jarosławia. Na 
cy galicyjskiej w Uświęcimiu stanie pooi 
dworek okaże” pod. 4 z rana; prócz w Krakowa, 
Izymą się jeszcze W Trzebini, Bochni, Tarnowie, 
10:47 i Rzeszowie. W Jarosławiu stanie o godz, 
Przed południem. 
wiata a wory Hayling-Degenfeld, naczelnik po. 
jr il dyrëkoyi skarbowej, dziś rano wyjechał na 
°p dy Jasła, 
Par.. Władyyawa Płockiego, marszałka pow, 
skiego T. otrzymała redakcya Kuryera Lwow- 
Plama , a i saprzecza doniesienin tele- 


afioz Ą 
ma przede JAKOŚ był u hr, Tafego, 1 jakoby jo- 
bafoój w ił faga odnoszące się do Agitacyi wy- 
a GorlickÌm. Nie miał również zamiaru 
zy” koda u cesarza, Telegram był osnu- 
skich mie  umianki W dziennikach wiedeń. 
tomni t 
w key: a $. p Zyblikiewicza w Szczawnicy. 
Feliks Baczakiewi et re Szozawnioy protesor 
b 8 acząkiewiez to tutejszej Kasy oszazędności 
Zebrane przez siebie 177 sir, na kosgta pamiątko- 


AUGUST RACZYŃSKI 


Mom RBaæanrowo-Komisowy, Kantor WYDANY 
. Krakowie. Hynek główny Nr. 42. Linią A-B. 
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wej tablioy dla Ś. p. marszałka dra Zyblikiewicza, 
w Szczawnicy umieścić się mającej. Tablica zamó- 
wioną została w znanej krakowskiej pracowni p. 
Hakowskiego. Powyższa kwota umieszczoną została 
na książeczkę nr. 108.188. Koszta tablicy wraz z 
medalionem obliczone zostały na kwotę 300 ałr., 
jest zatem nadzieja, Że zebrana dotychczas stara- 
niem prof. Baozakiewicza kwota rychło już do po- 
trzebnej wysokości w drodze dalszych składek uzu- 
pełnioną zostanie. 

P. Dutertre (Pluciński), artysta dramatyczny i 
reżyser paryskiego teatru „Odeon“, przybył dzisiaj 
do Krakowa, angażowany przez dyrekcyę krakow- 
skiego teatru na gościnne występy, które rozpoczną 
się w drngiej połowie września. Tymczasem jedzie 
artysta do Zakopanego, gdzie bawią jego krewni, » 
którymi nie widział się od lat dwudziestu. P. Du- 
tertre grać będzie na naszej scenie po polsku „Lu- 
dwika XI“, „Świat nndów*, „Swiętoszka”, i „Pa- 
na Alfonsa“. 

Ck zawodowa szkoła ślusarska w Swiątni- 
kach ogłasza wpisy ua rok szkolny 1880/90 od 
dnia 12 do 14 września b. r. włącznie. Kandydaci 
winni się wykazać Świadectwem z dobrym postępem 
ukończonej szkoły lud, a nta „-JA6 co najmniej 14 
rok życia, a przedewszystkiem należyte fizyczne u- 
zdolnienie. Minimalne koszta utrzymania na miejscu 
wynoszą około 12—15 złr. miesięcznie; internatu 
nie ms. Taksa wstępna wynosi 2 złr. Dla krajow- 
ców nauka jest bezpłatną, dla obuokrajowoów opłata 
wynosi 50 zdr. rooznie. 

Oświęcim, 20 sierpnia. (Koresp. N. Reformy), 
Dnia 25 bm, odbędzie się tutaj w ogrodzie Szmelca 
na dochód miejscowej ochotniczej straży ogniowej 
festyn strażacki z tombolą. Komitet składający się 
z 24 pań i 15 panów już od tygodnia pracuje nad 
uświetnieniem zabawy, która wobea niebywałego u 
nas, a poohlebnego dla mieszkańców zainteresowa- 
nia się publiczności sprawami straży ogniowej, tu- 
dzież zabiegów komitetu, aby połączyć miłe z po- 
żytecznem, świetnie się zapowiada. | 

Towarzystwa oświaty w Czechach godne są 
bacznej uwagi naszych działaczy na tem poln ze 
względu na świetną swą organizacyę, która je, mi- 
mo pewnych stron ujemnych, stawia na poważnym 
stopniu rozwojn. Jest ich wiele; dla nas najkorzy- 
stniejsząby było z wielu względów iedzjć kierunek 
pracy „Towarzystwa poszumawskiego" i „Maticy 
szkolnej”. s 

Działalność „Towarzystwa poszumawskiego", za- 
łożonego przed 5 laty w Pradze, a dziś liczącego 
maóstwo oddziałów po wsiach, jest bardzo wielo- 
stronna. Z jego inicyatywy odbywają się co rok w 
innej miejscowości zjazdy, noszące charakter zabaw 
ludowych, nrządzają się po wsiach odczyty popu- 
larna (w ciągn rokn zeszłogo odczytów było 196) 
i otwierają czytelnie ludowe. Do tych ostatnich (jest 
ich obecnie 45) komitet centralny wysyła codzien- 
nie gazety, zbierane na drugi dzień po wyjściu z 
kawiarń praskich. Pod opieką tegoż Towarzystwa 
kształcą się w rzemiosłach dziewozęta i chłopcy. 
Najwięcej jednak zajmuje się Towarzystwo sprawa- 
mi drobnego przemysłu. Dzięki jego gorliwości po- 
wstało i rozwinęło się koszykaratwo. Jego też dzie- 
łem są bazary w Pradze, w których uproszone da- 
my zajmują się komisową sprzedażą wytworów dro- 
bnego przemysłu. Pożyteczna działalność Towarzy- 
stwa nadała mu wielkie znaczenie moralne, obja- 
wiające się bardzo znacząco w czasie 
wyborów, kiody walka s Niemcami przybiera 
silniejsze rozmiary. 

„Matica szkolna* w Pradze jest również jedną e 
najważniejszych ivstytucyj narodowych w Czechach. 
Głównem jej zadaniem jest zakładanie szkół ludo- 
wych i gimnażyów w miejscowościach , gdzie brak 
podobnych zakładów rządowych. @dy w założonej 
przez „Maticę* szkole zbierze się znaczniejsza ilość 
mozniów, przechodzi ona na koszt rządu i wskutek 
tego patryotyczna inatytucya ma możność otwierania 
wciąż nowych zakładów naukowych. W ciągu czerw- 
ca b. r. do kasy „Maticy* wpłynęło 5.694 złr., w 
tymże czasie wydatki wyniosły 12.278 złr., w tej 
liczbie na pensye nauczycieli wydano przeszło 8.000 


NOWA RRFORMA. 


szakalom i piakom drapieżnym, W ladze chińskie ! 
sąsiednich prowincyj Schingzynga i Giringa na po- 
czątku wiosny posłały nieznaczne zasiłki dla oier- 
piących głód w południowej Mandźuryi , lecz uzna- 
wszy całą swą niemoo w walce z klęską, zaniechały 
już nawet myśli o nieszczęśliwych. Misyonarze tylko 
niosą, o ile się da, pomoc, jeżdżąc po wioskach. 
Niedawno podczas takiego objazdu miejscowości mię- 
dzy Bajan-Sus i Nin czu-an zmarł z nędzy biskup 
katolicki Ragi. Napływ głodnych Chińczyków do 


"Tiantszinu i do Pekinu daje się już odezuwać przez 


spotęgowanie się tam chorób zaraźliwych, zwykłych 
w tej porze“. 


Repertoar teatralny. 


We czwartek 22 sierpnia: „Baron cygański", 
operetka w 3 aktach Straussa, 


Z A | aj 


Echa kąpielowe. 
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Szczawnica, 18 sierpnia. Od zarządu Zakładu 
zdrojowego w Szozawnicy, z powodu korespondenoyi 
xamieszczoBej w piśmie Baszem, a podnoszącej liczne 
wadliwości w Zakładzie tym dostrzeżone , otrzy mu- 
jemy poniższe wyjaśnienia, które zamieszaramy k tą 
jedynie uwagą, ik szanowny zarząd sam sobie w 
wypadku tym daje pochlebne świadectwo działalno- 
ści, — czego przecież smaczna liczba osób leczących 
się w Szozawniey, oraz korespondentów pism gali- 
oyjskioh i warszawskich — niestety nie podziela. 
Oto owo wyjaśnienie: 

„Zarząd tutejszy robi wszystko, co jest potrzebne, 
o ile na to dochody Zakładu dozwalają, — a że się 
dużo robi, za dowód to może służyć, że Akademia 
umiejętności od czasu objęcia Zakładu szezawnickie- 
go na własność, cały dochód wkłąda w Zakład, aby 
tenże ulepszać — i że nie licząc większych wydat- 
ków na budowę dworoa gościnnego, ursądzanie no 
wych dróg, spacerów, gruntowną restauracyę domów 
mieszkalnych, — na same meble, rozmieszczone po 
domach zakładowych, wydała kilkanaście tysięcy 
głr. O łóżkach z materacami sprężynowemi, 0 fote- 
łach i t. p. przed dwudziestu laty nikt w Szoza- 


waioy nie stysel. Wy sody hygieny są uwzględnia- 


ne, 0 ile to jest możliwem w miejscewości nie po- 
siadającej nowoczesuej kanalizacyj i wodociągów 
(których urządzenie wymaga wielkiego nakładu, prze- 
chodzącego siły Żakładu i Akademii). 

„Oprócz studzien w domach prywatnych właści- 
cieli , jest siedm  studzien zakładowych w górnej 
Szczawnicy, a ża chwilowo hył wuich hrak 
wody podczas posuchy, w ostatnich miesiącach w 
oałym kraju panującej, to się nietylko w Szozawni- 
cy wydarzyło, 

„W Szczawnicy nie ma szpitals w ścisłe m (1) 
znaczeniu tego wyrazu, dla obłożnie uhorych, bo 
ten nie jest potrzebny; nasz szpitalik jest: 
miejscem przytułku dla ubogich chorych, przyby- | 
wających dla leczenia zsdrojowego do Szezawnicy, 
gdzie ci znajdują bezpłatne pomieszczenie. Takich 
chorych w r. b. było 17 (obecnie jest jeszcze 9) i 
ci o nim wiedzą Siostry ałużebniozki, opiekujące , 
się ciężko chorymi we dnie i w nocy, tak w roku 


wsliómy już przy poprzednich występach sympa- 
tycznego śpiewaka, że nie jest on tenorem boha- 
terskim o szerokim stylu imponującym potęgą głosu 
siłą i brawurą, ale ża zamyka się raczej w grani- 
cach liryzmn i zabarwia kreaeye swe umiejętnie 


efektami wokalnemi, znamionującemi wypiel - 
nie głosu w debrej szkole. Cae apa RARE 
wystąpiła najwidoczniej we wozorajszym  Fauście 
który w istocie znalazł w p. Almie doskonsłego 
przedstawiciela. Miłosna nuta Gounoda, której pier- 
wociny złożył on w Fauście, nie brzmi zbyt po- 
tężnie. Z tego właśnie waględu p. Alma ze swemi 
warunkami odpowiadał intenoyi kompozytora Trekto- 
wał on partyę wczorajszą z szlachetnym nastrojem 
i szczerem przejęciem się. Pełen metalicznego 
brzmienia głos jago doskonale uwydatniał odoienia 
półdramatycznej i półbohaterskiej a w rzeczy samej 
na wskróś lirycznej partyi. Gdyby był jeszoze pan 
Alma zdobył się na kilka Śmielszych wybuchów 
zapału i siły mp. w romansie aktu II w scenie 
ogródkowej, kreacyę wczorajszą Fausta nazwaóbyśmy 
mogli popisową dla śpiewaka. Całość nosiła zna- 
miona bardzo starannej pracy i studyów i zaświad- 
czyła chlubnie o postępach artysty naszego na dro- 
dze udoskonalenia i utwierdziła nas w przekonania, 
że zyskane uznanie za granicą jest zaałużonem. 
Pani Skalska jako Gretchen, bez zarzutu wywią- 
zała się z zadania. . Jestto partya, leżąca w grani-) 
cach warunków artystki. Poprawnym Walentynem | 


był p. Łomiński, który w partyach operowych ére- | 
dniej miary coraz większą zdradza staranność i oka- ' 
zuje się śpie vakiem ze wszechmiar użytecznym. Nie | 


Mr. 101. 3 
—_ E L 
Masło za garniee . . . . . ... 3— 350 
Spirytus na 950 Tralesa za hektolitr 75:— 
Okowita na 80%  „ , ; 13:— 
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Spostrzeżenia meteoroiogiczn * 
ipodłng Obserwatorynm krakowskievc? 


Kraków, dnia 21 sierpnia. 


— — 


| wozoraj | dziś dziś 
NACZ 10 w. g. 6 rano g: Ż pop. 
Ciśnienie powietrza |. | 
(zred- do 09) 785.8 mm 139.68 IRA 
Temperatura i gry 
w stopniach Celsiuaza A 0 152% TA N 
Kierunek i moo wiatru z 54 
(0 = cisza, 10 burza); W2 WNW3 LAD, 
Wilgotność względna | sm, | o e 
(w odsetkach) 87*/, | 84% áL 
Stan nieba BITON, Z BRZRYW 
(==pog; 10 zup. pochm.| 1 4 3 
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Uwagi: Barometr poszedł w górę przy silnych 
północno - zachodnich wiatrach. Dalszy stan nieba 
będzie zmienny, przeważnie pochmurny, skłouność 
do drobnych opadów. 
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Telegramy „Nowej Reformy“ 


Wiedeń, 21 sierpnia. Wedłag relacyi, jakie tu 


baz starania odśpiewał partyę Mefista p. Koncewiez, į nadeszły, w Czarnogórze panuje ` powszechny 


który miejscami wbrew oczekiwanin zdobywał się 
na znaczną siłę. Trndne dosyć zadanie dostało się 
w udziale p Radwan. Jej Sybel był śmiałą próbą 
wytrzymałości głosu uwieńczoną pomyślnym rezul- 
tatem który pozwoli w przyszłości niewątpliwie 
zużytkówaó siły w repertoarze poważniejszym. 
wp. 

Wiadomości. paskowe, literackie ‘È artystyczne. 

am Znakomity znawca literatury polskiej Hugo 
Nitschmaon z wysokiem uznaniem wyraża się w o- 
statnim zeszycie tygodnika Das Magasin far die 
Literatur 0 rozprawie Józefa Kotarbińskiego o 
„Don-Żuanie* Byrona i „Beniowskim* Słowackiego, 
którą drukowało Ateneum., 

Jest to zdauiem p. Nitschmana studynm, zasłn- 
gujące na najwyższą uwagę. 

se Literacki miesięcznik Grraźdanimą rozpoczął 
w ostatniej książce przekład powieści Maryi Rodzie- 
wiezównej „Dewajtys.* 

a” Na wystawę zjedu. Towarzystwa przyjaciół 
sztuk pięknych nadeezły . Butowskiego „Kuiaź Jurij 
I, książę ruski, odwiedza malarza ikonów 1900 r.*; 
Malczewskiego „Sztuka w Polsce”; Gostyńskiej „Me- 
dalion niewiasty“ (w gipsie); Dedrzyńskiego „N. P. 
Marya“; Damazego „Studyum niewiasty“; De La- 
veauxa „Wieczór na Wiśle” i „W szpitalu"; Dgr- 
donis „Oświaądczyny*; Wawrzenieckiego „Rusałka“; 
Lewandowskiego „Kniaś Konstanty Ostrogski" (po- 
piersie z gipsu). 


bieżącym, jak w latach poprzednich w liczbie trzech | 


(nie jedna) przepędzają całą porę zdrojową w Szora- 


wniey, otrzymując środki na utrzymanie od rarządu ; 
Ząkładu z fundneza szpitalnego , zasilanęgo docho- | 


| inna EĆ 


Dział ekonomiczny. 


dem z loteryi fantowej, gdyż chorzy, którymi się; 


Siostry opioknją , wcale nie poczuwają się do obo- | 


wiązku przyczynienia się do ich utrzymania i wy- 
nagrodzenia opieki od tychża doznawanej, a reguła 
zakonna wprost zapłaty pobierać im nia dozwala. 
„Czy zamiana kurnych cat, pospolitych w całej 
Nowotarszeayśnie, a nawet w mieście powiatowem 
Nowym Targu do 5.000 mieszkańców liczącem , w, 
nowoczesne dworki, we wsi Szczawnicy, nie nale- 
żącej do Zakładu, gdzie goście nie mieszkają i nie 
ohodzą, oras budowa kolei żelaznej do Szozawnicy 
należy do obowiąsków zarządu Zakładu i czy tenże 
może tem się zajmować —. pozostawiamy uz aaniu 


Jesienny jarmark na konie w Krakowie. W dn. 
28 24 25, 26 i 27 wrześuia odbędzie się jesien- 
ny jarmtrk na konie w Krakowie. Jarmark na ko- 
nie szla”hetne odbywać się będzie w krytej ujeżdżalni 
pod Kapucynami, tudzież na placu przy tejże uje- 
żdżalni Konie znajdą pomieszczenie w tejże ujeżdźalni, 
urządzonej przez dzierżawoę p. Ignacego Zangena, 
tudzież w stajniach hotełów, domów zajezdnych i 
prywatnych W dniu 24 września we wtorek odbę- 
dzie się jarmark dla koni włościańskich na targo- 
wiaku Gróbie. Wyjaśnień udzielać będzie wydział 
III magistratu miasta Krakowa, który również bę. 


głód, skutkiem częgo pojawiły się już choroby 


RTZ ZZA 


epidemiczne. 

Budapeszt, 21 sierpnia. Od czasu węrowadze- 
nia taryfy strefowej koleje węgierskie miały do- 
chodu o 1,100.000 guldenów więcej niż w tym 
samym okresie czasu roku ubiegłego. Pr 

Berlin, -21 sierpnia. . “Bismark odjechał 
dopiero wczoraj po południu „do Friedriehsruhe. 

Oboje cesarstwo ,a „w. . ksigciem  Bądeńskim 
wczoraj po południu po godzinie 5 stańęli w 
Strasburgu. Miasto było świetnie przystrojone. 

Paryż, 21 sierpnia. Wybory powszechna do 
Izby poselskiej — jak słychać — mają być roz- 
pisane na dzień 29 września. 

Za popieranie knowań Boulangera według re- 
lacyi, złożonej radzie ministrów przez ministra 
wojny, Freycineta, uznano 59 oficerów, będą- 
cych w czynnej służbie za winnych, zdegradowano 
22 oficerów armii terytoryalnej i 21 podoficerów, 
a 8 żadarmów wydalono ze służby. 

Wezoraj wieczór o trzy kwadranse na,10 w 
wieżę Kiffel nderzył piorun. Słychać było brzęk, 
jakby szkła tłyczonego. Szczyt wieży przez jakiś 
czaa był jakby mgłą osłonięty. Asysienci,. zajęci 
na szczycie wieży w przedziale oświetlenia ele - 
ktrycznego, widzieli spadające krople kruszcu. 
Zdaje się, że te krople pochodziły z nadtopio- 
nego gromnika. Wieża nie doznała żadnego uszko- 
dzenia. i 

Nancy, 21 sierpnia. Pospieszny pociąg wacho 
dni wykoleił się na siacyi Frouard skutkiem zde- 
rzenia się z pociągiem towarowym. Nikt z jadą- 
cych nie doznał uszkodzenia. AT 

Rzym, 21 sierpnia. Od niedzieli wustrywcka 
ambasada przy K' irynale jest pod xtrażą, prze- 
branych agentów. RE 

Beigrad, 21 sierpnia. Królowa Natalia xanie- 
chała zamiaru co do przyjazdu do Balgradu. 

Ateny, 21 sierpnia. Rosyjski  okręk wojenny. 
przeznaczony na wody kroteńskie, otrzymał roz - 
kaz, by się stawił do rozporządzenia „konsulowi 
greckiemu. « ód DĘ 4 

Konstantynopol, 21 sierpnia. Szakir paska pessy- 
sla} rządowi tureckiemu propozycyę, ułożoną przez 
deputacyę chrześcijan kreteńskich. H 


EEEO E 


e 
Kursa telegralicea >. 
Wmgliarqazie wis 1 sów '* oj. 


złr. Niedobór ma być prkryty z kapitału żelaznego. | każdego bezstronnego*, ' dzie przyjmował zgłoszenia i załatwiał dotyczące „Karo w wai 
Głód w Chinach. Korespondent petersburskiego | (Potrzeby doprowadzenia kolei jeknajbliżej Zakk” kórówpondóśloyt: g ii dnia 21 sierpnia 1889. ` ja mae: 
aam Ursędotwego pisze s Pekinu pod dniem 7fdu w Szozawnioy, potrzeby uxuanej przez wszyst-| Z kolei Północnej. Duia 1 września .b. r. otwartą 1 sr et 
ipoa b. r.: , l kich najżyceliwszych Zakładowi, nie przedstawiał będzie stacya frachtowa Ohrsanów, położona pomię- | Zjeduoczony dług w papierach i} 88 | "70 
„Misyonarze katoliccy i protestanocy, podają wfnikt jako obowiązku zarsądu, a tem mniej jako'dzy stacyą Libiąż i przystankiem Chrsanów. Zjednoczony dług w srebrze . .. sx l 84 a75 
daiszym oiągu waruszająoe azozególy 0 głodzie w|Bprawy leżącej w zakresie jego możności wykona-|  Stacya ta urządzona jest tylko dla nadawania i] Austryacka renta złota . „109 | 8Q 
półnoono-wsohodniej ozęści Chin. Według ostatnich nia. Starań przecież w tej mierze śtaMowny zarząd, ' odbioru przesyłek trachtowych wszelkiego rodzaju, 57%, zusiesacka renta (marcowa). 99 6% 
wiadomości , klęska objęła jnż Mandżnryę Kto niejczy też właścicielka Szozawnioy, Akademia umieję-' zaś transport osôb, pakunków i przesyłek poepie- Axuge haubi austro-węwierskiugó s A 907 = 
widział naocznie nędzy chińskiej, temu niełatwo po-|tności, iguorować ani nie może, ati nie powinna, i sznych od i-do Chrzanowa, załatwiany będzie jak! Akcye troby Uwe PATA F 305 4 
jąć, do jak olbtsymich rogmiarów mogły doprowa-|o to właśnie publiczność i prasa dopominać się mu- ; dotąd na przystanku Chrzanów. ; Londyn (119, 28 
dzić A wylewy a > trwające od eni ian si. Nie należy zatem śle rozumieć piór i po-! uma” sa sa 5 iSrebro (. 2040: + a IEF R. 
sieni do chwili obecnej. Misyonarze widzieli setkifżytecznych żądań, gdy te publiczne dobro mają na ani 120-to firankówki za sztuk: "468, 
wiosek, których mieszkańcy żywią się surową korą Sza be bodajby TĄ mkl nie gwarantowa- Kraków, T "cha (Sprawozdanie N. Reformy.) Dukaty austryckie .' . 54 65 
drzewną; plewy z prosa i odwar z liści wierzbo-|nej nietykalności szanownego saregdu). |. Placono za 100 kilogr. netto : od do | Banknoty banku niemiec. za 10! m 58 25 
wych i wiązowych, w miejscowościach gdzie opał EEE" F "wio CTWObOR 0 R 
jest możliwy, uważa się za posiłek zbytkowny, do- j= WIE y 650 T= me eż” 
stępny nie wszystkim. W tych warunkach oprócz TEATE. , Owies T-- Odpowiedzialny Redaktor : 
tyfusu głodowego zjawiły się i inne choroby obło- rail EE Ta d Michat Konopiński 
tne, jak ospa, odra, dyfterytis, gorączki gastryczne Faust" w 5 aktach Karola Gounoda. Proto AO ° 
i t. p., zabierające masę ofiar, przeważnie wśród ko-|7 aust“, opira w i Almy. ' Fasola w— 12—|Wydawca: Dr. Lestaw Boroński. 
biet i dzieci. Pożegnalny wystep. P- | Jagły 1i*— 14-— 
„Lubo Chińczycy oddają najwyższą cześć uwar- Dobrze uczynił p. Alma, że na pożegnalny f EIo SRR 4 — 
łym, rodziny głodne i wynędzniałe uie mają sił, anifstęp wybrał partyę, która charakterem swym i na- Konie PE BASE 3:60 
środków grzebania ciał wedłag miejscowego «wy-|strojem niewątpliwie aajwięcej odpowiada warunkom Ziemniyki ry Bili kilogr.. stara . Aa HL 
czajn, leog wyrzucają je w pole na pożarcie psom,|jego głosu i temperamentn scenicznego. Wzmianko- Jaja za kopę . AmA W | o 15% 
i 
mee o E a XÁ M IMIA 
płacą [żądają 0271 płacą żądają p 000000 7] żą AE taon Jżądują 


Kraków, dnia 20/8. 
(Bez bieżącego kuponu.) 


Ruble papierowe za 100 rubli ]123 507124 50 
Marki niemieckie . za 100 mar.| 58 —] 59 — 
20-to frankówka złota Aska 9 432] 9 52 
6*/, Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 [104 25/106 — 
4:|49/, Pożyczka krajowa galie. za złr. 100| 96 25] 97 
50/, Obligacye indemn, gal. za złr. t100 k. m. {103 751105 
4[40/, Listy zastaw. Banku kraj. ża złr. 100] 97 98 50 
50 Obligi komunalne „ n : mis, [100 35]Ł01 
40], Listy zastawne Tow. kred. ziem. 96 —j 97 2 
40 h z z n „IE 93 —| 94 — 
4:20] f = 98 50] 99 
Boon + Zeit AE 
o A hip. z prem. 109 = 

ZA S P ia KE. a 408 9» 15/100 75 
5e 5 Król. Pol. za rubli 100 ię) = 
Lej 7 lideśido. W s o» „ 100] 87 75| 89 — 


Lwów, dnia 17/8. 

(Bez bieżącego kupona.) 
Akoye Banku hip. gal. (dywid.) na złr. 
5°, Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 
arię Listy zast. Banku kraj. za złr. 
5'/, Listy zast, Tow. kred. ziem. za złr. 
alo m n » n „ za złr. 
©. nos.»  „. okr. 56 złr. 
"io Obligacy: indemn. galio. za zł. 100 m, k. 
50, Oblig. koman. Banku kraj. za złr. 100 
4'|40/, Obligacye pożyczki kraj. za złr. 100 


Warszawa, dnia 19/8. 
(Bez bieżącego kuponu.) 
50/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli „1 
49], Listy likwidacyjne za rubli 1 


50/, Listy zast. Warszawy I Em. „n n 1 98 25 
Bo E 5 s Em., „ 1 
SJ a 4 III Em. „ poel 
Gioi Ta w. n IEn, „ 1 95 30 


Wiedeń, dnia 19/8. 
Obliigi długu państwa 
(bez bieżącego kuponu.) 


50/, Renta austr. papier. za złr. 1 65) 83 85 
5, n n Srebrna za dr. 1 60] 84 80 
BR n „ złota za złr, 1 
EF AG n»n _ papier. nowa za złr. 100] : 
4°], Losy z r. 1854 na 250 złr. za 100]131 
59 n Zr. 1860 na 500 zr. za 1 
50, „ Er. 1860 na 100 złr. za 1 
„a 2r.1564 bez */, cało za Í 
n Ar. 1864 bez °/, pół za Í 


Obligacye korony węglerskiej. 


4°, Reuta złota . za złr. 100] 99 95)100 15 
50, Renia papierowa |. . za złr, 100] 94 80] 95 — 
507, Obl.k. Ostb. z 1876 w zł. . 100412 60/113 40 
Pożyczka prem. węg. po 10U zi. , 1004138 —]£39 — 
Pożyczka prem. węg. po 50zł. , 1001138 —|Ł39 - - 
4°/, Losy Cisańskie (Theise-Reg.) „ 1008129 50130 — 


FKaakawa 


5°% Obl. ind. Galicyi . za 100 m.k.J1O5 —-|]106 
Boe Obi. ind. Bukow. za 100 m.k.|104 80|105 30 
50/, Obl. ind. Siedm. za 100 m.k.|Ł04 70]105 
40], Obl ind. Węgier ze 100 złr. 


Listy zastawne. 


4!|,9/, Boden-Credit allgem. öst. 
Boden-Credit allg. öst. z pr. 
Banku hip. gal. z 10*/, pr. 
Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 
5Y, Gal. Tow. krad. ziom. stare 38 Złz. 


za złr. 1 

1 

1 

l 

1 

40/, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 zdr. A 
L 

1 

1 

1 


za złr. 
za Ar. 


HRA Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 
za młr. 
za złr. 
za Ar. 
za złr. 


6: — |Auglobank . . . . 
5 —|Bsnkverein Wiener . na 100 złr.]108 80]109 40 
Kredyt. dla handlu i przem. na 160 złr.|BU5 507306 — 
Kreditbank węg. aligem. na 300 złr.]347 —]317 50 
Galio. Bank hipoteczny 283 
30-—|Laenderbank Areia 
39-80|Austro-węgierski . 
Unionbank . i 


Akcye kolejowe. 
1687 Żegluga na Dunaju . 


na 500 wr. 376 — 

117:25|Ferdynanda Północn. . na 1050 złr. 2550 — 
7:36] Karola Ludwika . . na 2i0 sir 192 75 
Koszycko-Bogumińskie . na 200 złr.jt 154 30 
Ojirwowsko-Czerniow. . na 300 wr. 235 5O 

27 fr.]Staatseisenbann . . na 360 zżrj232 75]223 — 
1 fr]Lombardy (Sótdbahn) na 300 iMr.|116 25)116 75 


Lea ay 
: Waluty. d 4 

Budapest. losy Bazylika na 5 zk. w. Du ełne ważne za sztuk 

t . tukgj %*67] 5 69 
OE py zony k "D a 20-10 Frankówki i za sztakę| Js 48] 9 49 
4h Tow. żegi. Dun na 100 atr. w 20-to Markówki . . . . |, . za sztukę) L1 68] 11 70 
Krakowskie A na 20 sir. w. 25 10] P ól-imperyały ros. pełne ważne za sztukęj 9.75] 9 79 
Ofner (miasta Body) na 40 är. w. 60 7 dl gronina |; > „~ Za sztukęj 11 Yg] 11 95 
Czerwonego Krzyża austr. na >;10 słr. w. 18 90 R noty włoskie -. . za sztukęj 46 96] 47 u5 
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złt. w. 12 504 5ubie papierowe . . za 100 aztnk 124 25 
Rudolfa. . . . . . na t0 złr. w. 
Stanisławowskie . na +20 sir. w. s 


Kupnje i sprzedaje, tak na rachunek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, oraz inne 
walory ; eskontuje i realizuje wylosowane efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty wa w -zystkich znaczniejszych miastach 
w Austryi i zagranicą; przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywując takowa spiesznie, pod najkorzystniejszemi warunkami. 
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poleca Kazimierz Niesiołowski, Kraków, Suk 
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Nowości 


ymał w wielkim wyborze 
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Podziękowanie. 


"Rodzice i famiłia zmarłego Ś. p. 


wiczowi, Członkoąm straży ogniowej 


rolowi Wójcikowi, Stowarzyszeniu 

Introligatorów i wszystkim Kole- 

gom i Znajomym zmarłego. 2059 1 
Czajkowscy. 


Niemięcka 
wyższa szkoła żeńska 
i English school for ponng ladies 


w połączeniu 2056 '1 i0 
z jengyonatóm i Freblowskim o- 
gródkiem dla dzieci. 
Nowy rok szkolny rozpoczyna się 
dnia I września. 

Nauka jest wykładana w niemieckim, polskim, 
fraaeuskin i angielskiin języku, również udzie- 
lane żą wszelkie wiadomó: cijsżkolne, nauka ry- 
sunków, malarstwo, roboty ręczne i lekcye mu- 
syki, u duchowe i cielęsne rozwinięcie uczennie 
bt sjy intom Zadźńata przełożońėj. 

Bliłszych wyjaśnień i programów pauk z naj- 
więkssą gotowością udziela się, a zgłaszania się 
M sg fd w lokalu szkolnym 

uliva Poselska, L. 20. 


'. "8280. 


Qbwieszczenie. |. 


yta 27 wierpniła 1880 rołtu |4 


b. Tę prźedpółudnio- 
yeh odbędzie słę w Magistracie mia- 
sia "Maritówa ipóbliczńa licytacýa telem 
oddźidła w prźadkiębiotstwo' budówy gma/ 


ję! 
"eu "fa dwiidsżćzeńie szkoły wydziłłowej f A 
E 


żeńskiej. 
"Rówzta tej łudówy óblieczone ‘są nd) 
"82.000 Ar., 'wadyum Wynosi 4100 “žr 
Wadyuin 'to ma być *łożone przed |. 
rój ożżęciwia licytkcyl w'kssie miejskiej, 
-Stórty będą E, i do 12 godziny 
w. południe dma 
SPlańy, kósztoryśy i 'warunki lieytacy! 


"tą łyłotdne *w Bali radnej do przejtzenła”| ZĘ 


-*Do do publiezhej'wisdómości podaje się. | 
Majierit asta "Tarnów, -8' słerpnid 
1880 róku. 2060 '1. 


. Burmistra. 


Panienki 
iazaże tio w'Erakówie, snajią umieszozonię: 
i jak nejtroskiiwszą opiekę, otaz pomoc w nau; 


za wiadomość pòd adresem ©. N.. dl. 
Gołębia, L. 5, Kgiqtro. 2561 1 3] 


Jaiłen albo" dwóch studentów 
anajazis genig tonie — zapewniona O: 
pone REAL pot PAJ aeni warankami 


mh, u rodziny berdziecnej. Warunki przystępne, | | 
lita | 


RL. Etoblikowa. 
Zgłoszenia od godziny 10—i i 3—6!, przy 


bilay IMólaej, L. 2, II piętro. 2058 1 6 


Pasce DOMOWE 


I z materji -nieprzemakalnej 
w najliczniejszym wyborze 
posiada 1675 18 0 


W. Krzysztofowicz 


w Krakowie 
Linia A—B, L. 37. 2 


CJE 22 s d ca © 
Perfumy francuskie 
najnowszo: langage des fleurs, Corylo- 
psis, Porte-veine, Uhsmpaca, Brisa de 
las pampas, Aida, Moscari, Gloxinia , 
Corydalis. 

Perfumy angielskie 
Opoponax, Psidium, -Nixis du Japon, 


Sierra. Motena,. Sarcanthus, Stephanotis, 
:: prawdziwe tylko u 


swilhelma Fenza 


KRAWATY 
męskie. jedwabne, letnie w wiel- 
‘kim wyborze, oraz 188350 


parasole jedwabne, laski, 
furtki do papierosów 
firmy ©uwley & Henry w Paryżu 
poleca Magazyn 


AN Bon Marche 


, FILIPA EILE 
w Krakowie, ulica Grodzka, L. 6. 


' Bo-gimnazyum w Bochni 


uczęszczający studenci znajdą mieszkanie 
i staranną opiekę rodzicielską w domu 
p. M. Golskiego w Bochni, obok gma- 

chu gimnazyalnego. 2033 3 31: 


7 Z drukarni Związkowej w Kraktwia. 


2042 2 3 


Sw KKrmkowie. 12789 0f 


-__ NOWA 


Ostrzeżenie. 


W inseracie dziennika „Czas z dnia 47 sierpnia b. r., Nr. 18%, | ! 
Karola Czajkowskiego składa szcze-|pp. Wiktor Płaczek, prawnik, i Łeon Langer, trudniący się praniem||$ 
re podziękowanie za łaskawą i chę- |bielizny wojskowej, umieścili znów jakieś wezwanie o zwrot 200 złr. 
tnie oddaną przysłagę temuż, a|gminie, afiszując nazwisko podpisanego, jako byłego burmistrza, a 
ńiiatrowicie Wietm. Panu Emino-|ponieważ panowie ci świeżo zapądłym wyrokiem Trybunału karnego 
) w Krakowie -z /dnia 6 sierpnia 1859 roku ukarani zostali za obrazę 
ochotniczej i miejskiej, WP. Ka-|czci podpisarrego, pierwszy t. j. Wiktor Placzek na jeden miesiąc 
aresztu, ałbo 150 żłr. kary, a drugi Leon Langer na 14 dni aresztu ||) 
lub 70 złr. kary; przeto nie wchodząc w rozbiór niedorzecznego we- 
zwania, ostrzegam tychże panów, że jeżeli nie poprzestaną niecnejj 
napaści, zmuszony będę ponownie zaskarżyć ich, a z pewnością wy- ) 
rok tym razem wypadnie surowszy. 


Floryan Nowacki, 
były burmistrz miasta Podgórza. 


Odpowiedz. 


żenie p. Nowackiego “nie odpowiadamy ani wyliczaniem kar sądowych, ani wy-| 
mienianiem nadużyć “i ciężkich prźekroczeń, które zmusiły Wysokie Władze: 9 
krajowe do lsunięcia Nowackiego z burmistrzowstwa i wykluczenia go z grona 
Rady gmłanój, gdyż sprawa ta jest ogólnie znaną, leez imieniem obywateli wzy- 
wamy ponownie, aby pp. Gustaw Baruch kwotę 1500 złr., - 


Floryan Nowacki 200 złr., 
%WIudyzław Markwiczyński 500 złr., 
Franciszek Grzybczyk 500 złr., 


które tylałem 25% dywidendy od zysku z wapiennika miejskiego, wbrew $ 24 
“fust. gm., pobrali, do kasy miejskiej zwrócili. gdyż po upływie oznaczone 
4. "Reh ii èl d, właścicielka zakładu, minu do zwrotu tych kwot w drodze prawnej zniewoleni będą. 


Podgórze, dnia 20 sierpnia 1889 roku. 
L. Langer, 
„obywatel i właściciel realności. 


Haniel 


W. Placzek, 


NH SF2Z 6) joe aa 
pe 327,9, SITE 


{ 


BERERE 


ozeni, win i delikatesów 


od Palmą 
w ERA E OWI 
przeniesiony został 


27 Wierpnia 1889 r. iz linii A—B do gmachu „Krzysztofory“, ró% z 
kę 'wnież w Rynku:głównym, róg ul. Szczepańskiej. fi 


Sklep frońtowy odosobniony od bufetu dla osób kupujących, zaopa: gó 


ff trzony w najświeższe towary kolonialne, owoce, wina i delikatesy. 


urządzone do śniadań i kolacyj z osobnym wchodem. 


z piorwszorzędnych labryk krajowych i francuskich. 


Wzory przesyłamy bezzwłocznie. 


lianę, niachaj się uda wprost do fabrykanta 


e2 ŚĘŻ 


LH 
ON p 


r Wien, IX., Pramergasse, 22. 


A po naj 


Zamówieńia *z* prówintyi załatwia 
osumientością. 


cennik grutis i franco. 


w wielkim wyborze 


pok zwrmaącorm gminy miasta IErakOWM 


Sukiennice, L. £7 i 18. 
Próbki przesyła na żądanie opłacone. 


eeik seek] 


Ul. Grodzka, 9, | piętro, Kraków. | 


go ter~“ 
W 
2057.1 2f $ 


obywatel i właściciel realności. 


ANTONIEGO HAWEŁKIĘ 


Przy handlu zmajdują się obszerne lokále, oraz oddzielne gabinety, ŻE 


W handlu zamawiać móżna ryby morskie, dziczyznę, wszet- . 
jj kiego rodzaju pasztety z dziczyzny własnego wyrobu na zimno 
W | goraco, galantymy, rolady z prosięcia, galarety, majonezy * 
tZ eyb, auszpiki, kanapki (Sandwicze) itp., tak mięsne, jak i postne. ię 

1739 10 12 $$ 


„1422 36 0 
Xto chee kupić dobrze leżącą i trwałą męską lub damską Pice- 
e Franc. Derbohlaw. 


Tyiko Jako sam wyrabiający jestem wstanie dobrze leżącą 
aiino męską i damską 2 poręczeniem dobrego. materyału, 

ańszyoń cenach dostarczyć. „Znaczna ilość uznań ZA 
dostarczoną bieliznę może być w moim Interesie przejrzaną. 
pod zaręczeniem 2 Oi 


Proszę fazać sobie nadestać mój iltustrowany 
1522 18 50, 


WYROBY TKACKIE ANDRYCHOWSKIE 


w jakości i guście nie ustępujące zagranicznym, a w cenie znacznie 
niższe, mianowicie Etaminy, Zefiry kordonkowe, Zefiry zwykłe, 
cienka :ha suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolorowe na 
ubrania męskie i story «ło: okien ,*Bymki, Plóżtna bawelniane poleca 


1911 13 0 


| Ul. Grodzka, 9, Lipięto, Kraków. 


REFORMA. Kraków, 22 Nierpnia; 1889 


8-klasowy Zakład żeński 


PQOQQQOQOQCOCQCQ"Q>O"E: esz | 


C. K. UPRZYWILEJOWANA dacia b BIELIZNY " (gu Ludmiił Tso kowə 
M. Beyera i SPÓŁKI | że aA uż. Mapka 9, i 


BĘ” Sukiennice Nr. 13—14 w Krakowie Taf G (świadectwa przez ten Zakład wydane 
naprzeciw kościoła N. P. Maryi, [Q/|mają ważność państwową), poleca się 

poleca swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- )> Szan. Rodzicom i Opiekunom dla wy- 
tunku- płótna i szirtingu, także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chuatek chowania i nauczania panienek. Nauki 
do nośa i szirtiągu w każdej jakości, po nadawyczaj niskich cenach. l ren wyższych klasach udzielają profesoro- 
s5Cennik.== wie gimnazyalni. Konwersucya w domu 

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym A Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę- PAŃ niemiecka i francuska. 2044 2 4 
gatunku za */; tuzina złr. 1.20 do 1.50. oznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 6. |Wpisy od 26 sierpnia od godziny 11—5. 


Manklety męsk. i dam. za 6; par złr. 1.80—2. ||| Koszule w najlepszym gatunku i różnych. 
W + ' | ' 
| | | 


1a tuzina lnianych chustek do noga et. 90, rodzajach złr. 3.80, 5 i 6. 
najnowsza gra towarzyska 


1,20, 1.40, 1.70 do 4 złr. Majtki damskie. 
( jest do nabycia u 


1l tuzina prawdz. franenskich batystowych Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 1.20, z baf- 
Nii w. Krzysztofowicza | 


chustek do nosa zdr. 2, 2.50, 3 do 6. towan. szlarkami złr. 1980, 2.40, 2.5013. U I 
a tużina engiel. batyst. chustek do nosa |f| Z parchantu gładkie złr. 1.60 i 1.%. 

w Krakowie 1674 18 
Linia A—B, L. 87. 


) 
» 


plijko e + pagoh Haftowane ordina albo okładane piką 
oloracn ct. b d, LŚ o zdr. 250 i 2.75. 
1 sztuka (37 łokci albo 231/, m.) dobrego h ATR: 
płótna oo złr. 6.50, 7.50, 9, 10 i 12. Sponni o weg 6 bę: 
1 Szódka 687 tokoi albo Zaj sm.) 6, el f ARE od zir. 160 do 2, z dobrego szy 
szląskiego płótna złr. 10, 11.50;:12, 12.50, || z paftow. wstawkami złe. 3.50, 376, 4 1 5 
ui r Spodnice z trenami z wstawkęmi lub bez. 
1 szłuka (63 ł. albo;39 m.) */, holender. p= 
weby, Ph 2128, 6, 28, 30, ŚM, 42 i 50. wstawek tte PR o A wa 10" 
1 sztuka (63 1. siba 42 m:) "h i 5/, pra- |, siai mówiono oktid piką zir. 3.501 3.85. 
wdziwego eumburskiego płótna w sajie-. Woś era on F a i 
zym gatunku od złr. 22 do 60. Raftaniki. ; E 
1 tuzin ręczników lnian. od złr. 4 do 12. ||| Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 15 
1 sztuka */, inianógo płótna na 6 przeście- z wstawkami haft. od złt. 3.25 de 3.50 
radeł beż szwu od złr. 156 do 21. z barchanu gładkie złr. 1.20, 1.15 i 1.90- 
Szyfon na bieliznę męską i damską od et, ||| Haft. ozdob. Jub okład, piką złr. 2.90 i 3.20. 


26 do 50 et. za metr. Koszule męzkie. 


So BO a do, do ai la pepetante mentio. a pati Zakład naukowy i wychowawczy żeński 
16/,, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 zir. sem gładkim albo z listewkami nr. 1.50, | M. SERWATOWSKIE. | 


Garnitury 'Iniane do nakrycia stołu na 6—24 %, 2.50, 2.76 i 8. $ 4 
osób, wybór ogrom. odeałr. 3.50;5, 7 do 50. ||| Z dobrego płótna rumburskiego albo, holen- |% w Krakowie 
$ znajduje się obecnie przy mliey Doi- 


Koszule damskie. derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4 
Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85. kalssony mięzkie. „nych Mlynów, L. 3. 
Z do ropo holenderskiege albo rumburskle- ||| Z angielskiej piki, wszelkiej wielkości od Cały dom wraz z obszeruym ogrodem 
go płótna, z listwą na przodzie albo do zdr. 1.25 do 1.40 przeznaczony wyłącznie na użytek sa- 
kładu. 1962 5 7 


zapinania na ramieniu złr. 2.50 do 3.20. (p Z dobr. cienk. płótna od złr. 1.60 do 2.50.. 
Wielki wybór pońqzóch damskich białych I. kolorowych, Jakoteż męskióh aka Zakład posiada prawo szkół publicznych. 


w różnych gatunkach I kolorach. © 


Za wszęlki u nas zakupiony towar zęczy, się, Co sig nie podoba, odbieramy, z3- 
mieniamy, albo wypłacamy za to całkowitą nalożytość. "Fe' dobrowolne <jrzez nasi przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu knpującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez końkurencji. Z wysokim szacunkiem 


A 


Ośmioklasowy 


Wełny i włóczki 
Kańwy, kongres, mignardisy 


i inne przybory 10785 0 


do robót kobiecych. 


ne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. "aqq 
>>L>>> 


Uczniowie 
znajdą umioszczenie pod przystępnemi 
warunkami u pauczycieła gimnazyalnego 
przy ulicy Kanoniczej, L. 11, 

II piętro, od frontu. 2016 3 10 


Kilku nozniów 
szkół średnich lub ludowych przyjmę na eałko- 
wite utrzymanie, zapewniając im ojcowską opiekę 
i skuteczną pomoe w naukach. 
2037 3 4 W. Gruzciejz 
nanczyciel pyzy szkole św. Barbary w Krako- 
wie, ulica Bracka, L. 5, Jl piętro. 


Uczniowie 


poleca handel dawniej 


F. Bruno Hahna 
(W. E. Angelus) 
w Krakowie, ulica Grodzka. 


~ Wincenta Falska 


zawiadamia osoby interesowano, Żasswój 


Zakład WYCHOWAWCZA M0NKORY 


przeniosła na ulicę Szewską , L. 9, do 
byłego zakładu p. Karoliny Kryniekiej. 
Wpisy codziennie 'od godziny 1 do 5. 
Kurs mank rozpoczyma stę dnia 

7 wrzeŃikm. 2029 2 5 


piekunów. 


Ucsniowie uczęszczający do szkół w Kra- 
kowie mogą znaleść umieszczenie za poręczeniem 
Dyrekcyi szkolnej wraz opieką rodzicielską, wy- 
godami domowemi i fortepianem pod przystę- 

pnemi warunkami, 2048 2 2 

Adres: W. J., ulica Sławkowska, 8, II plętro. 

Mud EAE OA BE KT o © Pała diz, 


na wypłaty miesięczne 


| ENE rzedaje po cenach umiarkowanych 
Kantor cw, Jet Rapoport 


firmą 
Kraków, ul.:ów, Anny, 4. 1900 i2 0 
Wydaje się dotyczące obligi podpisane przez 
towarzystwo akcyjne z milionowym kapitałem, 


M. PETERSETY 


.|fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 


odttew arata żctazan i motalów 


|specyalny oddział wyrobu. sikawek ogn. i pomp 


w domu urzędnika: mogą 
za miernom wynagrodze- 
niem znaleść prawdziwie rodzicielską opieke. |; 
zdrowy wikt i mieszkanie, oraz na żądanie cią- 
głą konwersacyę niemiecką i naukę francustie- 
go i angielskiego języka. 1979 58. 
Po- Iid hols ul. Karmełttoka, £. 04. x 


SE wo wi M Pim RÓJ 


' 


ROMAN SLBERBACH 


przedsiębiorca 


'Wiadomóść: ul. Kartelieka, TL. 33 
III piętro, drzwi ha prawo. *2012 = k Fralon od ka ot. 1 wykoj. de, wyszczególniona wieloma medalami < "N "m Ea my 
Semil od Skawiky, przy: gofotń- Ws ; I | poleca AB | WJS podejmuje się pokrywania da- 
AA | zelkie tektracye Ścienne i sufitowe, sztukaterye i listwy, So one zaina [N | 4|9 chow tupiom oi sytm 
4 wras a urqądzeńiem '<sklepowęng Papier azfaltowy przeciw wilgoci. dwóch i cztórech konak |D) szląskim, angielskim i francu- 
"pa, ffa" piadomośa: M B. fots 1 Story do okien patyczkowe, płócienne i żaluzye deszczułkowe. bez resorów i z rosorami, > we wszystkich: kolorach i 4 skim, dachówką falcowana, 
stante Podgórze. 618]  "Oeratý na meble, stoły 1 podłogę sxie z doorowig ma. B Żaluzye Z automatem ;|$ pepe dachową , czyli tektura’ 
"PUMGIEGKI w, gY paoa 4 i uz 3 i a ILJA Bs wałkach najnowszego systemu > ogniotr wałą. 1698 17 20, 
s 1 > iej nane. i ` : s ! 
Ri Sy yi się w pł eizo umieszczenie K UTR (AD BA << MURCZ%YWŃSKAI BeczkowoDzy afewnzófi TA ro R 16873 zda wiać można u 18 0 > w" 
i najtroskliwszą opie i > wiak A fAh "dą: - ? i "łi bez. 'pqłach i kół, pompy |: = Ahaaa TWW OAI WGGE I SOKU SIĘ 
CA a 1 *rzeknia” 1889 Sk orepetsoye, Pode największy skład PO CZNY tapet M Kr akowie. Fiki re e oai s p W. idrzysztofowieczą o H k i Pas [Ze | klin 
lekéye Algi. rysunków i krojn zę w miej- odejmujemy tapetowania całych pomieszkań, pałaców i höteli. bliczneęgo lub prywatnego i fabrycznego zasto- | 74 Kraków, Linia A—B, 37. 8 M b y p pi i owe 
sen. Konwerraoya francuska na żądanie. «w „A 
RT AUY AKA" IATTK AV AV; 


sowane, poruszane ręcznie lub xa pómotvą pary. 
Dostarcza Woni Tiago rodzaju maszynowych |: 

kunsztownych odłewów do:kompletnego urządza= 

nip młynów, browarów itp. zakładów fabrycznych. 


bez sprężyn wewnętrznych 
z nprężynami „Pelotten:: 


Emerytowany Nauczyciel 


Sztaghaty do ogrodów, ganków, nagrobków, Te nowej konstrukcji 
słupy pod ganki, sklepienia, latarnie, sohody seminaryum nauczycielskiego, w' Bile wieku, sam W pasy przepuklinowe mo- 
prosto I kręcone , kraty do okien, zlewów, ka- jeden, pragnie znaleść od 1 września 1889 r. -Z go z całą sumieanością 


' każdemu cierpiącemu 
na rupturę, nawet przy 
największych i najstar- 
stych : cierpięniach, i 
przy ciężkiej pracy 4% 
trudnionema, jako maj- 
pewniejszy, naj: 
prakiyciniojpzy 


hałów, piwnic, rury, blachy: kaohenae; piece itp. 

i Ławki ogrodowe w rozmaltym fasonie. 
W.szelkia obstalunki uskuteczniają się pod 
gwarancją z największą akuratnością i w naj- 
krótszym ózasie po cenach najprzystępniejszyoh. 
Cenniki maszyn rolniczych , 'sikawek' ogniowych 
przesyła na żądanie. 1651-20 20 


A e a as a E E a a at 


| PORĘCZENIE PRAWDZIWOŚCI | 
Kpapzych od 37miu lat pod względem doskonałości i śkuteczności JĄ 
bardzo chłubnie uznanych szczegótności : 


umiesżbzenie w demu obywatelskim w kraju jako 

nauczyciel „do udzielania nauk eizmentarnych ; 

podejmuje się również przygotować W 6, 

do gimnazyum. 1968 3'8' 

Łaskawe zpłorzenia ustne i pisemne przyj- 

muje z grzeczności Wiel.: Pan „kapłński, właści: 
oiel hotelu Europejskiego w Krakowie. 


Jednobocąny sa szt. słr. 5.50 
Dwuhocany za srt. złr. 10. 
Podzaie miary : 

1. Objętość w biodrach w em. 

2. SE iieaoe nią za ! najdogodni 
mjef ua lawo, prawo lu szy pasek, przez 
bu stronach. Ą A 
s. Wielkość unik więc.prze- WSA) stkie powagi lekar- 
pukliny; np; pelago, kk skie uznany, za najlep- 
PRENDA a "e szy polecić. 


0. NEUPERT- Nachfolger, Bandagentabrik, 


|| Wiem, Stadt, Grabes 39 (im Innom des 
Trattnerhofes). ° 605 45 70 


Przesyłka szybka i dyskrətna z illustrowanemi 
sposobami użycia za zaliczką. 


a 


RE 1$ Onie sztuce 3 


! Dra-Boringuiera slojak Ra włosy z | Dra. ujera aromat. wyciąg ko- A 
| Korzeni ziół dla wzmocnienia i konserw. | - ronny, jako wyborna woda perfumowa i do 

salonowe i ogrodowe © 
poleca 1676 18 0 


i 210) do 
-TF w + i 1/4 paczkach 


po 70 i 35 oent. 


Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe 


sze na tak niemiłe piegi, wypryski, pęcherzyki , łupież l inne  nieozystości 4 
W skórne, tudzież na kruchą, suchą I Żółtą cerę, zarazem doskonałe mydło toaletowe. J 


| najskutecz 


FILIA WIEDENSKA 
Hoilmasna Kohana i Synów w Wiedniu 


zaopatrzona została na sezon wiowenny i letmi w wielki wybór 
ubrań męskich i dziecinnych 
po cenach tabrycznych, a mianowicie 


Ubrania marynarkewe . 0d 12 głr. | Anglikl z kamizelką od 20 złr. 
bbrztia żakiótówe od- 23 złr. | Zarzutki tetnie od [2 złr. 
Ubrasia: salon. | frakowe . od 25 złr. | Menżykow od 15 zr. 


Płaszcze deszbzowe , Szlafroki, Bendy do podróży, wielki wybór spotul , kami- 

zelki joawabne i pikowe po najiaaszych cenach. 
Ubrania dzieeinne najnowszego fasenu. 
eiktaciy xLELEZEE I 

w Wiedniu, w Krakowie, ui. Gredzca, L. 9, w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 
niowcach, w Błały (Bilsku), w Opawie, w Pilźnie. 

M Aby unikńąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska fifmy i numera 

dömu, w którym magazyn w Krakowie się ztajduje. 

Z szacunkiem Hellmann Kohn i Synowie 

w Krakowie, ulica. Grodzka, Nr. 9, I piętro. 
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Papier z fabryki Braci 


Profesora Bra Lindesa roślinna po- w oryg. flaszkach po 1 złr. 25 e. i 75 c, € 
Kraków, Linia A—B, 37. 


mada łaskowa, podnosi połysk i gibkość | Dra Hartungu pomada ziołowa dla 
włosów i nadaje się zarszem do uirzyma- wzmocnienia i ożywienia porostu włosów, 

0000030000090 
Uczeń 


nia przedziału we włosach, w oryginalnych w zapieczętowanych i w szkle stemplowa: 

M sztukach po 50 centów. nych słoikach po 86 ct. 
| Ralsanaiczne mydło oliwne od- | Dra Hartunga olejek z kory chinowej 
znacza się swem odży wiającem oraz kou- „dle konserwowania i npiększania włosów, 
serwującem działaniem 'na gibkość i mięk- w zapieczętowanych i w szkle atemplowa- 

lat 14, biegły w rachunkach, zamiejscowy, znaj- 

dzie umięsżczenie 'w handlu korzennym i win 

Władysławk Konopriekiego przy 

nliey Długiej, L. 33. 2054 2 3 


sh włowów na brodzie i głowie, fiaszka 1 zr. mycia, wamacniająca i. orzeżwiająca ciało, 
|9 W. Krzyszłofowicz 8 
Ə 
«5 


kość Gery, w paczkach po 35 e. nych słoikach po 85 et. 
Braci Leder balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych. sztuka po 25 centów, 
M 4 sztuki w jednej paczce 80 ct. Poleca się szczególniej na chropowatą i popękaną skórę 
i delikatną cerę, osobliwie kobiet i dzieci. 
: Jedynie sprzedają po powyższych cenach oryginaluych w Krakowie pp. 
W. Redyk, apt., Leon Resner, ąpt., Józef Rudnicki, F. Sobierajski, apt; w Biały: E. Keler, 
i apt; w Brodach: Wilhelm Landesberg, apt, Ad. Lateiner, ipt.; w Brzeżanach : B. Faden- 
M hecht; w Czsrniowcach :. ign. Schnirch ; w Drohobyczu: Wiktor Razka, apt; w Grybowie ;\g 
Alojzy Mnszyński; w Jarosławiu: W. Rohm, apt; w Kołomyi: K. Liden, apt. i E. Btenael; 
[w Kopeczyńcach: M. Reder, apt; we Lwowie: P. Mikolasch, apt., Zygmunt Rucker, apt., 
(A J. Beiser, api. A, Sklepiński. apt. i Jan Wiewiórkowski, apt; iw kisku ; Moszezeński, apt.; p, 
jj w Nowym Sączu: W. Filipek, japt. i R. Jakubowski, apt; w Przemyślu: Ed. Machalski; 
W w Radowcach: K. G. Deutschar; w Rzeszowie: Ign. Schaitter i Sp; w Serecie: J. Dem- 


Panorama międzynarodowa 


| pniak; w Sokalu: E. Wysoczańsłi, apt.; w Stanisławowie : Jan Macura, apt., Adolf Beill, i 
Kpt. i Albin Amlrowiez, GA w Talaan : Franciszek Jamrogiewicz , apt.; w. Tarnowie: | |julica Sławkowska, L. 4, dom 
H. Wierzyeki, Pion i St. Pawłowski, spt. Wgo Federowicta 3035 4 6 


REM r ma Przed naśladowaniami Dra Rorchardra mydła 
i HH Ostrzeżenie! "BĘ ziołowego i Dra Suin de Boutemarda 


pasty do zęków, ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie. 
Raymond © Co. w Berlinie, 


wy tym tyGOCLNIm 
5 r a SĘ w 
|| Palestyna. Cykl I. 
| Bliższa wiadomość plakatami. 
e. k, właściołele przywilejów. : 


Me n a a ain n TO 17 
Odpawiedziaipy rządoa dznkarni A. Szyjewski 
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